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Podniosłe uroczystości z udziałem 
Edwarda Gierka i Piotra Jaroszewicza 

Na rdjęciu obok: dużym 
uznaniem wśród warszawiaków 
cieszy sie łukowate przejście 
dia oieuych w pobliżu placu 
na Rozdrożu, zwane popular­
nie Kokardka 

CAF — Sokołowski 

ĆWIERĆWIECZE 
NOWEJ HUTY 

POLSKA -
ARGENTYNA 3:2 
Szczegóły na str. 19 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SiĘ 

enkowska 

25 lat temu, w czerwcu 1949 r. rozpoczęto wznoszenie No 
we.i Ruty. Rok później ruszyła budowa największego za­
kładu metalurgicznego noszącego dzis imie Lenina. Kra­
kowska Huta wyprodukowała pierwsze tony surówki że­
laza już 22 lipca 1954 r. 

Nowa Huta jest obecnie 
najnowocześniejszą dzielnicą 
Krakowa i liczy blisko 190 
tys. mieszkańców Wybudo­
wano, tu blisko 120 tys no­
wych izb mieszkalnych, set­
ki obiektów oświatowych, 
kulturalnych i socjalnych. 
Huta jm. Lenina wy budowa 
na przy wielkiej pomócy 
technicznej i technologicznej 
ZSRR jest największym kom 
binatem metalurgicznym za­
trudniającym ponad 35 tys. 
pracowników. Huta w tym 
roku wyprodukuje już 6,8 
min ton stali tj. blisko poło 

wę produkcji całego nasze­
go hutnictwa. 

Miasto i kombinat budo­
wali młodzi ochotnicy z całe 
go kraju Dziś również d'omi 
nuje tu młodzież — 1/3 mie 
szkańców Nowej Huty nie 
ukończyła jeszcze 20 lat; w -
kombinacie pracują dzieci 
budowniczych — kontynuato 
rzy dzieła swych ojców. 

Wczoraj, na jubileuszowe 
uroczystości Nowej Huty i 
Kombinatu im. Lenina przy 
byli I sekretarz KG P7-PR 
Edward Gierek i prezes Ra­

dy Ministrów Piotr Jarosze­
wicz. 

Po nowi ta ni u przez gospo 
dar/y Ziemi Krakowskiej i 
kierownictwo Huty irn. Le­
nina gośrie rozpoczęli zwie­
dzania kombinatu. 

Serdecznie witani przez 
robotników zapoznali sie 2  

produkcią jedynego w pol­
skim hutnictwie wydziału 
rur zgrzewnych Wyprodu­
kuje on w br ponad 300 
tys ton rur dla inżynierii 
komunalnej budownictwa i 
motoryzacji 

E Gierek i P. Jaroszewicz 
spotkali sie na tym wydzia- |  
le z grupa ekspertów radziec ' 
kłch. którzy w ub latach 
uczestniczyli w budowie kom 
binatu. Jest wśród nich 

(dokończenie na str. 3) 

WIELKA GRA 
— 47 występów w reprezentacji piłkar­

skiej naszego kraju, udział w Igrzyskach 
Olimpijskich i eliminacjach do mistrzostw 
świata, to piękny dorobek. Pamiętamy Pa­

na, jako dobrego technika gracza zdecydo­
wanego i szybkiego który przez prawie 10 
łat był silnym punkiem oolskiej „jedenast­
ki" Aktualnie jest pan trenerem fl ligo­
wego zespołu koszalińskiej Gwardii toteż 
chociaż mistrzostwa świata są już w loku, 
zaczniemy od własnego, koszalińskiego po-

LESZEK 
F1GAS 

dworka. Można chyba pogratulować Panu 
ósmego miejsca gwardzistów w II lidze? 

— 1 tak. i nie Tak, bo przecież debiuto­
waliśmy, a awans z klasy międzyokregowej 
spadł nam jak przysłowiowa manna z nie­
ba W tej sytuacji 8 miejsce w grupie, a 
także zwycięstwa nad kolejnymi liderami 
północnej grupy IT. ligi są sukcesami A 
nie — dlatego że straciliśmy parę punktów 
zupełnie niepotrzebnie Trąciliśmy . bramki 
w ostatnich sekundach bardzo ładnie gra­
nych meczów, mścił się brak doświadczenia 
młodsi drużyny 

— Gratuluję niezaprzeczalnego sukcesu, 
ale obawiam sie. że S7.erz.ej będziemy mo-
eii o nim mówić dopiero po mistrzostwach 
świata. 

— To jest zrozumiałe Mv też nawet w 
goracvrp okresie IT ligowego finiszu częściej 
mówiliśmy i myślrliśmy o wy^t^pach re­
prezentacji kraju na stadionach RFN niż o 
naszvch 

— To czasem było nawet widać... 
— Po decydującym meczu 7. Włóknia­

rzem Białystok pojechaliśmy do Świdnika 

rozprężeni ł skończyło się na porażce. 
W ogóle muszę powiedzieć, że psychiczne 

nastawienie ma ogromny wpływ na posta­
wę sportowców Wiedzą o tym doskonale 
przede wszystkim trenerzy Stąd pr<*>bv ,ro7 
miękczania" przeciwników na długo pr7ed 
pierwszym gwizdkiem Mówiono i pisano 
o tym często Przypomnę tylko, słynne nie­
dawne 1T t0 jedenastki zachodnioniemiec-
kiej Nie liczyła sie klasa przeciwników 
taki rezultat musi działać na wyobraźnię 
W innym przypadku zapowiada się pro­
wadzenie przygotowań w ścisłe! taiemnicv 
a potem... robi wszystko abv bvłv prze­
cieki odpowiednio prena-ro wanveb fn^orma 
cii Tu kaprvćnv niłlrarz tam niezgoda 
W opinii publicznej rośnie napięcie. 
niezhvt snortowa radość z powodu pecha 
przeciwników ?nnvm r^zem — serdeczna 
tro<o<-a o swoich T norńv<rnan fa i przepo­
wiednie. załamywanie rak lub wiwaty A 
wszystko to przed zasadniczą rozgrywką 

umiejętne prowadzenie zespołńw nrzez tre 
np»"^w bedzie decydowało « wszv«?tVfrn Ale 
ymin* n(=>rvtrr>w ^P^nwcui?? z równowflC' 
n?e> tv1łro kiMcńw Pił^ar7p te* ia 
oVtl!c7»ia możliwości cvvoje i rvwali O tvm 
nnw*nniśmv pamiętać zwł^szc-rn obecni#* 
lrif>r?v roznoe?^łv się decydujące gry o mi­
strzostwo świata. 

. (dokończenie na str. 5) 

1WTT W POZNANIU — EKSrO/YCJA „BUMARU" Zjednoczenie Przemysłu Masz.vn Undowlnn^rh 
HtilMAH »r»er jati/u ie się ni. in. w produkcji sprzętu do robót ziemnych, żurawi samojezdnych i st-

.niochodowych oraz urządzeń transportu jezdniowego. Na tegorocznych Targach Technicz­
nych w Poznaniu BUMAR "prezentu je kilkadziesiąt eksponatów budzących powszechne zamtere 
sowanie. — » ^ c- , , < t 
Na zdjęciu* ekspozycja BUMARU. C A F  - Sokołowski 
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* DO BUŁGARII przybył sekretarz FWPG, Nikołaj Faddie-
jew, Będz\ę on uczestniczyć w obradach 28. sesji Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej,rozpoczynającej się 18 czerwca w So­
fii. W rozmorwie z dziennikarzami N; Faddiejew stwierdził, te 
28. seSja RWPG będzie jubileuszowa, albowiem ubiega się s 85-le-
ciem powstania tej organizacji. 

¥ NA KRAJOWEJ KONFERENCJI Socjalistjcunefo Związku 
Ludu Pracującego. Jugosławii prezydent Tito został jednomyślnie 
wybrany hanorowym przewodniczącym tego związku — najbar­
dziej masowej jugosłowiańskiej organizacji politycznej, skupiają­
cej ponad ,8 min członków. Wybrano takie urzędującego prze­
wodniczącego, któtym został Duszafe Petr®vic. 

* KANDYDATURA przedstawiciela Komunistycznej Partii 
USA, Steela, będzie wymieniona na liście wyhorczej w listopa­
dowych wyborach do Kongresu'amerykańskiego. Postępowe od­
łamy ludności stanu Ohio zebrały na rzecz wysunięcia tej kan­
dydatury dwukrotnie więcej podpisów, niż wynosi wymagane 
minimum. 

* WSZYSTKIE KRAJE EUROPEJSKIE zainteresowane są w 
rozszerzeniu wzajemnej współpracy i istnieją ku temu możliwo­
ści — oświadczył minister spraw zagranicznych Finlandii, Kar-
jalalnen. Pragniemy aby drugi etap prac Konferencji w sprawie 
Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie pomyślnie zakończył 
swoje obrady i aby trzeci etap moina było odbyć, jak zaplano­
wano — w Helsinkach na najwyższym szczeblu. 

W TELEGRAFICZNYM 
SKRÓCIE 

+ W PAKYZU zebrała *ię Krajowa Rada Partii Socjalistycz­
nej. Rada omawia sprawę zwołania jesienią br. „stanów generał 
nych socjalistycznej lewicy" w cełu opracowania wspólnego pro­
gramu sił lewicy, dotyczącego przekształcenia społeczeństwa. 

• W KENII przebywa % trzydniową wizytą sekretarz general­
ny ONZ, Kurt Waldheim. Przybył on bezpośrednio z Mogadiszu, 
gdzie uczestniczył w XI konferencji na szczycie OJA. W czasie 
wizyty przeprowadzi •* rozmowy polityczne z prezydentem 
Kenij, Jomo Kenyattą. 

• AGENCJA TANJUG informuje, if w Wiedniu podpisano 
trójstronne porozumienie międzj' USA, Międzynarodowa Agen­
cją Energii Atomowej (MAEA) i Jugosławią w sprawie przeka­
zania SFRJ wzbogaconego uranu dla elektrowni atomowej w 
miejscowości Krsko. 

• RZĄD EKWADORU wykupił 1/4 akcji amerykańskiego kon­
cernu naftowego „Texaco Gulf Oil Company", który jest jedy­
nym towarzystwem zagranicznym, eksploatującym złoża ropy 
naftowej na terytorium tego kraju. 

* AGENCJA REUTERA podaje — powołują* »ł< Ha belfijdcl# 
koła miarodajne — te prezydent Richard Nixon przybędzie 
26 czerwca do Brukseli, aby podpisać nową deklarację „«a«*d 
współpracy atlantyckiej". 

* PREZYDENT EGIPTU, Sadat spotkał s,4ę wccoraj w Kain* 
s prezydentem Algierii. Huari Bumedienem. Sadat połnforjjae-
wał Bumediena o wynikach wizyty Nixona w Kairze. 

* WCZORAJ w stolicy Ekwaioru, Oulto rozpoczęła »*1 czter­
dziesta sesja ministerialna Rady OPEC — organizacji krajów 
eksportujących ropę naftową. Obrady potrwają do poniedziałku. 

* W BRUKSELSKIEJ SIEDZIBIE NATO obradowała Rada Mi­
nisterialna Paktu Atlantyckiego z udziałem 14 ministrów ołwo-
ny. Obrady toczyły się pod znakiem obaw przed możliwością 
redukcji w budżetach wojskowych, które są rozważane prze* 
W. Brytanię i Holandię. Równocześnie rozległy się wezwania do 
kontynuowania wyścigu zbrojeń. Sekretarz generalny NATO, 
Luns, oświadczył, że „działając w myśl sugestii prezydenta Nixo 
na", zaprasza do Brukseli na dzień 26 czerwca szefów rządów 
15 państw NATO. 

* DZIENNIK „RUDE PRAVO" poinformował, te w osiedlu 
w Preszovie (Słowacja) nastąpiła eksplozja, w wyniku której 
8 osób zostało zabitych, a 4 ciężko ranne. Przyczyną eksplozji 
był wyciek gazu. 

I. CEDENBfll 
ODWIEDZI WĘGRY 

UŁAN BATOR (PAP). Na 
zaproszenie KC Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robot 
niczej, Rady Prezydialnej \ 
rządu -WRL, w najbliższych 
dniach przybędzie na Węgry 
z oficjalną przyjacielską wi­
zytą partyjno-rządowa dele­
gacja MRL, z I sekretarzem 
KC Mongolskiej Partii Ludo 
wo-Rewolucyjnej i przewód 
niczącym Prezydium Wielkie 
go Churału Ludowego MRL, 
iJumdźagijnem Cedenbałem 
na czele. 

flBMIMŁ GORSZKOW 
ZŁOŻY WIZYTĘ 
W DANII 

• MOSKWA (PAP). 
tiy dowódca Marynarki Wo 
Jennej ZSRR, admirał Sier­
giej Gorszkow uda si* w po 
ło\vie czerwca z oficjalną 
wizytą do Danii na zaproszę 
nie dowódcy floty" wóijeńnej 
tego krają. ' -

PREZYDENT 
R. NIX0N 
W DAMASZKU 

KAIR (PAP). Wczoraj pre 
zydent - USA Nixon opuścił 
Dżiddę (Arabia Saudyjska) i 
Udał się do Damaszku, który 
jest trzecim etapem jego po 
dróży po krajach Bliskiego 

; Wschodu. 

TBMCZNY EPILOG 
WYCIECZKI 
UCZNIOWSKIEJ 

MADRYT (PAP). Ostatnio 
wydarzyła się tragiczna ka­
tastrofa drogowa na szosie 
w odległości 50 km na pół 
noc od Madrytu: autokar z 
wycieczką szkolną wywrócił 
się na zakręcie i runął w 
przepaść. Według pierwszych 
doniesień, co najmniej 4 o-
soby zostały zabite a 50 ran 

., nych. Większość z nich w 
stanie bardzo ciężkim za­
wieziono do szpitala madryc 
kiego. Dzieci po zakończe­
niu roku szkolnego udawały 
się na wycieczkę w góry. 

W SZWAJCARII 
PRZERYWANIE CIĄŻY 
SUROWO KARANE 

GENEWA (PAP). Trzech le­
karzy szwajcarskich z miejsco­
wości La Chaux de Fonds stanę 
ło przed sądem za dokonanie 
nielegalnego w tym kraju za­
biegu przerywania ciąży. Sad 
Bkazał ich na kary wiezienia 
©d 12 do 19 miesięcy i zapłace­
nie kary grzywny ód 30 tv«. 
do 70 ty#, franków sawajciur-
ficicił. 

Przemówienie sekretarza generalnego KC KPZR 
tow. Leonida Breżniewa 

MOSKWA (PAP). Pomyśl-
ne przemiany w sytuacji 
światowej są przede wszyst 
kim wynikiem wpływu świa 
ta socjalizmu na bieg wy­
darzeń, rezultatem jego suk 
cesów, jego potęgi, jego przy 
kładu- — oświadczył sekre­
tarz generalny KC KPZR Le 
onid Breżniew w przemówie 

dzieło. Taka polityka Fran­
cji f Niemiec zachodnich na 
potyka w Związku Radziec­
kim zrozumienie i wzajem­
ność. 

L. Breżniew określił jako 
jedno z najważniejszych wy 
darzeń międzynarodowych, 
ostatnich lat zwrot, który na 
stąpił w stosunkach między 

DZIŚ WYBORY 
ZSRR 

niu przedwyborczym, wygło 
szonym 14 bm. w Moskwie, 
gdzie kandyduje na deputo 
wanego do Rady Najwyższej 
ZSRR. Wybory odbędą się 
dziA, tj. 16 bm. 

Przemiany t« — kontymw 
wał mówca — są wynikiem 
konsekwentnej uzgodnionej 
polityki' wspótrtoty krajów 
&Qcją&ąj;yc£;iyc)?. ..Można, z J& 
łym przekonaniem powie­
dzieć, że nigdy ' ' dotych­
czas- koordynacja wysiłków 
państw .socjalistycznych w 
dziedzinie .polityki zagranicz 
nej nie była tak głęboka i 
skuteczna, jak w ciągu o-
statnich lat. :  

Niemałą rolę w zmianie 
klimatu europejskiego ode­
grało narastanie, realistycz-. 
nych tendencji w polityce 
Francji, a następnie w poli 
tyce RFN — podkreślił L. 
Breżniew. Obecnie we Fran 
cji i RFN ster rządów prze 
jęli nowi ludzie. Już w 
pierwszych przemówieniach 
prezydent Giscard d'Bstaing 
i kanclerz Schmidt podkreś­
lili, że zamierzają zachować 
to, co rozpoczęli poprzednicy. 
1 kontynuować rozpoczęte 

ZSRR a USA. Nawiązując do 
zbliżającej się wizyty Ri­
charda Nixona w Moskwie, 
mówca ©świadczył: W prasie 
zagranicznej można się spot 
kać z pesymistycznymi oce 
nami ewentualnych wyników 
spotkania w Moskwie. Jesteś 
my innego zdania. Poprawa 
stosunków radziecko-amery-
kańskich może i powinna 
być kontytrawana. "Nikt-"6-; 

^ezywłści© n|e zamierzą -przed 
wcześnie !rozwiązywać;" nie­
dojrzałych, jeszcze, proble­
mów. Nie możrta. iednakze' 
również dreptać w miejscu. 

Leoni"d Breżniew powie­
dział również: gotowi jesteś 
my jtif teraz osiągnąć poro­
zumienie z USA w sprawie 
ograniczenia podziemnych 
prób z bronią jądrową aż do 
całkowitego ich zakazu w u-
zgodniOnym czasie. 

Sekretarz generalny KC 
KPZR stwierdził, że działał 
ność sprzeczną z ogólnymi 
pbzytywnymi przemianami 
na arenie międzynarodowej, 
prowadzą przywódcy Ch-R'L. 
Podporządkowali oni swą po 
litykę zagraniczna zadaniom 
walki przeciwko ZSltR i in­

nym krajom socjalistycznym, 
a także problemom storpedo 
wania odprężenia. 

Nawiązując do polityki we 
,wnętrzne.j KPZR, L, Breż 
niew powiedział, że prokla­
mowany na^KKiy Zjeździe 
KPZR program podniesienia 
stopy życipwej ludzi pracy 
znajduje konkretny, namacal 
ny wyraz. Poinformował on, 
iż nowy plan pięcioletni 
(1976—1980) opracowywany 
jest łącźnie z generalnym 

.perspektywicznym planem 
rozwoju gospodarki narodo­
wej ZŚRR na lata 1975— 
1990 i stanie się jego częścią 
składową. Perspektywiczny 
kierunek rozwoju gospodar­
czego będżie zmierzał prze 
de wszystkim do dalszego 
istotnego podniesienia stopy 
życiowej ludzi pracy. 

Plany perspektywiczne bę 
dą zakładały rozwiązanie 
wielu istotnych problemów 
budownictwa komunistyczne 
go — powiedział L. Breż­
niew co pozwoli posunąć 
się daleko. naprzód w dzie-

.dżinie st^iprz^nJa. .b.a„zy ma-
teriąlńo-technicznej komuniz 

^ p^odffleśi^nia' "życia na 
rodu na nowy jakościowo 
poziom* 

Sekretarz generalny KC 
KPŻR oświadczył, że sojusz 
klasy robotniczej i chłop­
stwa, który stanowił zawsze 
podstawę ustroju socjalistycz 
hego, znalazł swe rozwinię­
cie w niewzruszonej jedno­
ści/ politycznej i ideowej 
tych klas z inteligencją, któ 
ra od dawna "już zdecydowa 
nie:  vSt<5i na pozycjach socja 
lizfnu'. Toteż obecnie — po­
wiedział L. Breżniew •— ma 
mv prawo mówić o trwałym 
sojuszu klasy robotniczej, 
kołchozowego chłopstwa i lu 
dowej inteligencji jako o re 
alnym fakcie naszej rzeczy 
wistości. Sojusz ten jest sil 
ny i niewzruszony. 

Portugalia 

ROZBIEŻNCŚCI 
LIZBONA (PAP). Prasa Hz 

bońska informuje, że odbyło 
się tam długie spotkanie 
między członkami Komitetu 
Ocalenia Narodowego, a 

przedstawicielami sił zbroj­
nych. Miejsca spotkania nie 
podano. Jednocześnie w ko­
łach politycznych i dyploma 
tycznych pojawiły się pogło­

ski, że między nowym rzą­
dem portugalskim, a „kapi­
tanami" istnieją poważne 
rozbieżności. 

Dziennik „O Seculo" powo 
hijac się na źródła rządowe 
poinformował, że we wtorek 
prezydent Portugalii, gen. 
Spinola uda się na Azory, 
aby spotkać się z prezyden­
tem USA, Nixonem, który 
zatrzyma sie tam w drodze 
powrotnej z Bliskiego Wscho 
du. 

Z konferencji OJA w Mogadiszu 

DEKLASACJA SZEFÓW PAŃSTW 
AFRYKAŃSKICH 

MOGADISZU (PAP). Organizacja Jedności 
Afrykańskiej zapewniła, że będzie udzielać 
ruchom wyzwoleńczym pomocy materialnej i 
wojskowej do czasu aż Portugalia zgodzi się 
przyznać im niepodległość. Mówi o tym dekla 
racja, ogłoszona przez szefów państw i rzą­
dów krajów afrykańskich, biorących udział 
w konferencji w Mogadiszu, 

Ogłoszenie deklaracji zbiegło się i przer 
waniem rozmów w Algierze między rządem 
portugalskim a Afrykańską Partią Niepodleg­
łości Gwinei i Wysp Zielonego Przylądka. 

Przywódcy afrykańscy oświadczyli, że nie 
uznają nowego rządu portugalskiego dopóty, 

dopóki odmawiać będzie przyznania naleł-
nych praw swym terytoriom afrykańskim i nie 
rozpocznie negocjacji, mających na cełu 
przekazanie władzy ruchom wyzwoleńczym. 
Szefowie, państw afrykańskich podkreślili, że 
nie będą szczędzić wysiłków dla umacniania 
organizacji walczących o wyzwolenie swych 
krajów spod portugalskiego panowania kolo 
nialnego. Oświadczyli oni, że rząd Portuga­
lii musi jasno i ber zastrzeżeń uznać niepod 
ległość Republiki Gwinei Bissau oraz pra­
wo Mozambiku i Angoli do całkowitej niepod 
ległoici i integralności terytorialnej. Zdaniem 
uczestników konferencji, Portugalia musi ne­
gocjować i ruchami narodowowyzwoleńczymi, 
uznanymi przez OJA, w ce'u przekazania im 
władzy, jako jedynym legalnym reprezentan­
tom swych krajów. 

Izrael gwałci konwencje genewskie 

Nieludzkie traktowanie 
syryjskich jeńców wojennych 

MOSKWA (PAP). Jak do­
nosi z Damaszku korespon­
dent dziennika „Prawda" wi 
ceminister spraw zagranicz­
nych Syrii, Abdul Ar-Rafii 
oskarżył stronę izraelską o 
niehumanitarne traktowanie 
syryjskich jeńców wojen­
nych. 

Oświadczenie syryjskiego 
MSZ, ogłoszone na konferen 
cji prasowej, mówi o roz­
myślnym mordowaniu żoł­
nierzy syryjskich którzy do­
stali się do niewoli, o okrut­
nym i nieludzkim ich trak­
towaniu. Oświadczenie pod­
kreśla, że działo się to w cza 
sie, gdy izraelscy jeńcy wo­
jenni w Syrii byli trakto­
wani zgodnie z normami, o-
kreślonymi przez konwen­
cje genewskie. Korespon­

dent „Prawdy" pisze, że na 
konferencji prasowej wystą­
pili ludzie, którzy powrócili 
z niewoli izraelskiej. Np. po­
rucznik wojsk desantowych 
Nuritdin opowiedział, _ jak 
zmuszano go i innych jeń­
ców do marszu przed czoł­
gami izraelskimi przez poi* 
minowe. 

W związku z tym kore­
spondent „Prawdy" zwraca 
uwagę że w ostatnich dniach 
Tel-Awiw wystąpił z oskar­
żeniami o rzekomym niehu­
manitarnym traktowaniu 
jeńców izraelskich w Syrii. 
Radziecki dziennikarz pod­
kreśla, że jest rzeczą jasną 
iż oskarżenia izraelskie ma­
ją na celu ukrycie własnych 
zbrodni. 

Reprywatyzacja w Chile 
RIO DE JANEIRO (PAP). 

Rzecznik chilijskiej junty 
wojskowej oświadczył, że 
150 -firm prywatnych zna-
ojonalizowanych przez Rząd 
Jedności Ludowej, zostanie 
przekazanych byłym właś­
cicielom. Rzecznik dodał, że 
tym samym zakończony Zo­

ltanie procei reprywatyzacji 
w Chile Państwo utrzyma w 
swych rękach jedynie sek­
tory przemysłu o znaczeniu 
strategicznjńn jak np. — ko­
palnie miedzi, rudy żelaza, 
i węgla, pola naftowe oraz 
elektrownie. 

„Messaggero" o bazie NATO 
na Sardynii 

RZYM (PAP) Włoski dzień 
nik „Messaggero" zamieścił 
artykuł ostro krytykujący 
amerykańskie siły zbrojne, 
stacjonujące na Sardynii i 
bazę Paktu Północnoatlan­
tyckiego' na tej wyspie. 
Dziennik pisze, że wyginęły 
tam całkowicie stada owiec 
ogłuszane kanonadą artyle­
ryjską. Włoskie kutry ry­
backie były wielokrotnie po 
myłkowo ostrzeliwane z ka­
rabinów maszynowych przez 
myśliwce.. Od czasu gdy do 

bazy morskiej Maddalena w 
północnej części Sardynii za 
wijają amerykańskie okręty 
podwodne o n.fiędzie ato­
mowym — dodaje dziennik 
— znacznie wzrosła radio­
aktywność na wodach przy­
brzeżnych. Ponadto stale 
przeprowadzane tam manew 
ry wojskowe Odstręczają za­
granicznych turystów, co po 
woduje ograniczenie docho­
dów władz miejscowych 1 
ludności. 

16 tys. wypadków śmiertelnych 

OSPA W INDIACH 
PEŁHT (PAP). Mimo wy­

siłków indyjskiej służby 
zdrowia, epidemia ospy w 
stanie Bihar nad Gangesem 
i w przyległych prowincjach 
przybrała nader niepokojące 
rozmiary. Według informacji 
oficjalnych, w ciągu pierw­
szych 5 miesięcy br. (ściśle 
do 25 maip) zanotowano w 
Indiach 105.329 przypadków 
ospy, w tym 15.946 śmier­
telnych. Około 67 proc. za­

chorowań przypada na Bi­
har. 

Z doniesień nieoficjalnych 
wynika, że liczba ofiar tej 
strasznej choroby jest za­
pewne znacznie większa. We 
dług dziennika ,.Hindustan 
Times", w samym okręgu 
Singhbum zmarło na ospę 
5 tysięcy osób. W stanach 
dotkniętych epidemią działa 
87 ekip Światowej Organiza­
cji Zdrowia WHO i Indyj­
skiej Służby Zdrowia. 

jR5!0d PFN erzejmuis 

akcje Vo!kswagena 

BONN (PAP). Ministerstwo Fi 
nansów RFN oświadczyło, 
rząd federalny zamierza zwięk­
szyć swój udział w zakładach 
samochodowych Volkswagena. 
Rząd wykupił już akcje od te­
go koncernu na sumą 76,5 min 
marek, zwiększając swój udział 
z 16 do 20 proc. 

Przejmowanie częściowe akcji 
Volkswagena przez rząd związa­
ne jest z trudnościami, jakie 
przeżywa ostatnio koncern. W 
ostatnim roku sprzedaż »•-
mochodów firmy snaczni* »ię 
zmniejszy U. 

Pułkownikowi 
Janowi Pieterwasowl, 

dyrektorowi 
Bogdanowi Trzeciakowi, 

funkcjonariuszom 
i pracownikom MSW 

z Koszalina i Kołobrzegu 
oraz wszystkim osobom, 
które otaczały troskliwą 

opieką 

TEODORA MIKUSIA 

w jego ostatnich dniach 
życia 

składają 
serdeczne podziękowania 

ŻONA, CÓRKA, 
SYN. SYNOWA, 
Zf£C i WNUCZKI 
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SYMBOL 
OFIARNEJ, WYDAJNEJ PRACY 
NARODU BUDUJĄCEGO SOCJALIZM 

NA wstępie swego wystąpienia E. Gie 
rek przekazał w imieniu KC PZPR 
załodze Huty im. Lenina i mieszkań­

com Nowej Huty gratulacje z okazji 25-
-Iecia rozpoczęcia budowy miasta i kombi 
natu. Rocznica ta — jak twierdził — upamięt 
nia czyny i dokonania doniosłe dla całego 
narodu. Nowa Huta najlepiej i najpełniej 
symbolizuje te wartości i siły, które decy­
dowały i decydować będą o rozwoju i po 
myśJności naszego kraju. Symbolizuje wiel 
kość ofiarnej, wydajnej pracy narodu bu 
dującego socjalizm, potwierdza słuszność 
polityki partii i historyczną doniosłość 
współpracy i przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim. 

Przcmówieni® 
I sekretarza KC PZPR 
tow. Edwarda Gierka 
z okazji 25-lecia Nowej Huty 
(skrót) 

Przypominając historię budowy Nowej 
Huty, kluczowego obiektu planu 6-letnie-
go, I sekretarz KC PZPR wskazał na decy 
dującą rolę, jaką w realizacji tego wielkie 
go przedsięwzięcia odegrała młodzież. Przy 
wiódł ją tu romantyzm wielkiej budowli 
socjalizmu, atmosfera pionierskiego czynu, 
możliwość sprawdzenia samego siebie w 
trudnej walce o nowy kształt życia. Ojczyz 
na nie zawiodła się na swej młodzieży. 

Junacy Służby Polsce, członkowie ZMP 
— kontynuował E4 Gierek — zadanie swoje 
wykonali wspaniale i — nie nadużyjemy 
tego słowa — bohatersko. Stal z martenów 

' Nowej Huty tak potrzebna rozwijającemu-
się krajowi popłynęła przed wyznaczonym 
terminem. Na polu budowy i przy piecach 
hutniczych umacniało się ideowe zaanga­
żowanie. 

Składamy dziś nasz hołd temu pokoleniu, 
wyrażamy nasze najwyższe uznanie tym 
wszystkim, którzy Nową Hutę i tysiące in­
nych budowli socjalizmu wznieśli, urucho 
mili i rozwinęli. Winni im jesteśmy 
wdzięczność i szacunek, bowiem swym dzle 
lem stworzyli fundament rozwoju Polski w 
minionym ćwierćwieczu, podstawę naszych 
obecnych osiągnięć i peanów na przyszłość. 

STYCZNIA 1954 r. zakładowi Wasze-
M | mu nadane zostało imię Włodzimie-
» ® rza Iljicza Lenina, Wodza Froletariac 

kiej Rewolucji. To zaszczytne imię najle­
piej wyraża te socjalistyczne wartości, któ­
re reprezentowała i reprezentuje Nowa Hu­
ta. 

Huta im. Lenina to szczególnie dobitne 
świadectwo doniosłych rezultatów i histo­
rycznej wagi współdziałania Polski Ludo­
wej i Związku Radzieckiego. 

Bez braterskiej pomocy Związku Radziec­
kiego niemożliwe byłoby podjęcie i zreali­
zowanie tego wielkiego przedsięwzięcia. Od 
naszych radzieckich przyjaciół otrzymaliś­
my całą dokumentację i urządzenia tech­
niczne. Radzieccy specjaliści uczestniczyli, 
bezpośrednio w budowie i pomogli opano­
wać naszym robotnikom złożone procesy 
technologiczne. W radzieckich uczelniach 
i hutach szkoliły się tysiące naszych inży­
nierów i techników. Związek Radziecki jest 
również dziś głównym dostawcą rudy dla 
kombinatu. Dokumentacja, maszyny i urzą­
dzenia radzieckie są podstawą dalszego je­
go rozwoju I modernizacji. 

Te głębsze, wielostronne związki mają 
bezcenną wartość. Na nich opieramy się i do 
nich odwołujemy się realizując i przyspie­
szając — z inicjatywy obu naszych partii, 
PZPR i KPZR — procesy integracji socja­
listycznej. 

Dlatego w tym uroczystym dniu kieruje­
my do naszych radzieckich przyjaciół, do 
uczestników budowy Huty im. Lenina, do 
setek tysięcy robotników i inżynierów ko­
operujących z nią zakładów, do Komitetu 
Centralnego KPZR i rządu ZSRR, do całego 
narodu radzieckiego słowa serdecznej 
wdzięczności naszej partii i narodu pol­
skiego! 

OD ROZPOCZĘCIA produkcji w 1954 
roku kombinat dał krajowi ponad 
52 miliony ton stali i wyrobów wal­

cowanych. Wytwarza on obecnie połowę ca 
łej produkcji polskiego hutnictwa. Huta im. 
Lenina należy do największych i najnowo­
cześniejszych zakładów tego typu w Euro­
pie. Jej produkcja cieszy się wysokim u-
znaniem za granicą i znajduje w innych kra 
jach chętnych nabywców. 

Zwracając się do obecnych na spotkaniu 
przedstawicieli załóg E. Gierek stwierdził, 
iż mogą być oni dumni z wysokiej rangi 
zakładu. Obok ojców, którzy kładli funda­
menty miasta i kombinatu, pracują ich sy­
nowie. Już trzecie, najmłodsze pokolenie 
mieszkańców Nowej Huty, staje przy pie­
cach hutniczych. Wyniki jakie uzyskujecie, 
zobowiązania, jakie zrealizowaliście na apel 
partii — stwierdził I sekretarz KC PZPR 
— dobrze świadczą o zaangażowaniu Wa­
szej załogi, wszystkich robotników, techni­
ków i inżynierów. Są zarazem świadec­
twem dobrej działalności Waszej organiza­
cji partyjnej, młodzieży ZMS, związków za 
wodowych i samorządu robotniczego. 

E. Gierek wskazał dalej na znaczny wy­
siłek państwa zmierzający do dalszej, szyb 
kiej rozbudowy hutnictwa. Najlepszym te­
go dowodem jest podjęcie budowy huty 
„Katowice". 

Nawfazując do perspektyw rozwojowych 
Ziemi Krakowskiej I sekretarz KC PZPR 
stwierdził, iż Biuro Polityczne KC PZPR i 
Prezydium Rządu PRL zamierzają w nie­
dalekiej przyszłości rozpatrzyć kierunki roz 
woju społeczno-gospodarczego m. Krakowa 
I województwa krakowskiego do 1980 r. 

SREBRNY jubileusz Nowej Huty — 
oświadczył następnie E. Gierek — to 
wielkie święto całego narodu. Zespa­

lają się w nim nierozdzielnie dokonania 
przeszłości z ambitnymi zamierzeniami przy 
szłości. Z myślą o przyszłości i o jej wyso 
kich wymaganiach przywołujemy dzisiaj o-
braz wartości materialnych i ideowych wy 
tworzonych przez budowniczych i załogę 
kombinatu. Pragniemy, aby wzory ofiar­
ności i zaangażowania tutaj stworzone, wzo 
ry Nowej Huty, stały się normą powszech­
ną dla dzisiejszych i przyszłych budowni­
czych socjalistycznej Polski. 

W tym uroczystym dniu chylimy głowę, 
cześć solenną cddając trudowi ludzi pracy. 
Zaskarbiliście sobie Towarzysze wdzięcz­
ność narodu polskiego dzięki ogromnemu 
wkładowi, jaki wnieśliście do rozwoju kra 
ju. 

Zasłużyliście na głęboki szacunek, bo­
wiem owoce Waszej pracy lepiej niż jakie­
kolwiek słowa świadczą o historycznej słusz 
ności socjalistycznych idei naszej partii, o 
wielkości drogi, jaką przebyła Polska Ludo 
wa. 

WARSZAWA (PAP). Nt 
przedwczorajszym posiedie 
niu Prezydium Eządu rozpa 
trzono i akceptowano prog­
ram przedsięwzięć mających 
na celu zwiększenie zdolnoś 
ci przewozowej kolei oraz 
usprawnienie przewozów 
przez PKP, zarówno w bie­
żącym roku jak i w latach 
następnych. W programie u-
stalono odpowiednie zobowia 
zania dla resortu komunika 
cji, jak również dla resor­
tów — klientów kolei bądź 
dostawców sprzętu i taboru, 
a także dla wojewodów i 
prezydentów miast oraz pre­
zesów centralnych związków 
spółdzielczych. Przewidziano 
podwyższenie stawek bonifi 
kat za każdy wagon i go­
dzinę zaoszczędzoną przez 
użytkowników taboru kole­
jowego, z drugiej zaś stro­
ny znaczne zaostrzenie sta 
wek kar umownych za je­
go nadmierne przetrzymywa 
nie, niewłaściwe wykorzy­
stanie , zbedne zamówienia 
itp. Za konieczne uznano 
wydatne usprawnienie i 
przyspieszenie* na kolei ro­
bót inwestycyjnych oraz mo 
derni7arvino-remontowyrh 

W kolfMnym punkcie Pre­
zydium Rządu akcentowało 

Z prac 
Prezydium 

zasady i tryb opracowania 
projektu Narodowego Planu 
Społeczno-Gospodarczego o-
raz budżetu państwa na 1975 
rok. 

Prezydium Rządu podjęło 
decyzje, które mają na celu 
stworzenie jednolitego syste 
mu zarządzania rolniczym 
sektorem państwowym. U-
tworzony został Centralny 
Zarząd Państwowych Przed­
siębiorstw Gospodarki Rol­
nej podporządkowany bezpo 
średnio Ministerstwu Rolnic 
twa. Zrzeszać on będzie 
zjednoczenia państwowych 
przedsiębiorstw gospodarki 
rolnej, a także nowo utwo­
rzone zjednoczenia: nasien­
nictwa rolniczego i ogrodni­
czego oraz hodowli i obrotu 
zwierzętami. 

Prezydium Rządu postano 
wiło również utworzyć z 
dniem 10 lipca br. Sudeckie 
Zjednoczenie Rolniczo-Prze 

Rzqdu 
mysłowe. W skład zjednocz® 
nia, którego siedzibą będzie 
Wrocław, wejdzie przeszło 
20 przedsiębiorstw i jednos 
tek organizacyjnych rolnic­
twa i przemysłu rolno-spo-
żywczego. 

Na wniosek ministra finan 
sów, Prezydium Rządu pod­
jęło decyzje w sprawie uzy 
skania oszczędności w tego­
rocznych wydatkach budżeto 
wych w jednostkach i zakła 
dach objętych zarówno for­
mą wyróżnień przodujących 
pracowników w postaci tzw. 
Karty Osiągnięć stosowanej 
na terenie województwa 
katowickiego. Prezydium 
Rzgdu ustaliło, że Minister­
stwo Pracy, Płac i Spraw So 
cjalnych w porozumieniu z 
CRZZ przedstawi w odpo­
wiednim czasie propozycje 
upowszechnienia tej formy 
wyróżnień w innych regio­
nach kraju. 

MUZYKA 
W ŚRODOWISKU ROBOTNICZYM 
SŁUPSK. Pod tym hasłem 

odbywa się dziś sympozjum 
zorganizowane przez Zarząd 
Główny KTSK, Wojewódzką 
Radę Związków Zawodo­
wych i Słupskie Towarzy­
stwo Społeczno-Kulturalne, 
które jest gospodarzem im­
prezy. Inicjatywa KTSK, 
zmierza do coraz szerszego i 
skuteczniejszego upowszech­
niania kultury w środowis­
kach robotniczych. 

Niektóre województwa po­
siadają w tej mierze znacz­
ne osiągnięcia, tym ciekaw­
sza więc będzie konfrontacja 
ich dorobku z naszymi, ' ko­
szalińskimi dokonaniami. 

Sympozjum, w którym bio 
rą udział wybitni specjaliści, 
naukowcy, pedagodzy a tak 
że działacze kultury, instruk 
torzy muzyczni i organizato­

rzy życia kulturalnego w za 
kładach pracy zapozna u-
czestników z dorobkiem i do 
świadczeniami innych regio 
nów w upowszechnianiu mu 
zyki (Katowice, Poznań, 
Gdańsk, Warszawa), spopu­
laryzuje podejmowane w 
Koszalińskiem a zwłaszcza w 
Słupsku, inicjatywy „wcho­
dzenia z muzyką" do zakła­
dów pracy oraz podejmie 
próbę nakreślenia kierunków 
i form działalności w tym 
zakresie. 

W ramach sympozjum od 
będą się także w czasie 

przerw śniadaniowych w za 
kładach dwa minikoncerty 
(„Alka" i „Famarol"). oraz 
koncert dla pracowników 
Stoczni w Ustce. 

JERZY RUDZIK 

OD PONIEDZIAŁKU 
W OBIEGU 
NOWA MONETA 20 ZŁ. 

WARSZAWA (PAP). Od 17 
bm. Narodowy Bank Polski 
rozpoczyna stopniowe wprowa 
dzanie do obiegu nowego 
wzoru monety 20 zf z uszla­
chetnionego stopu miedzioniklo 
wego. Na monecie zamieszczo 
no podobiznę Marcelego No­
wotki, czołowego działacza ru 
chu rewolucyjnego, pierwszego 
sekretarza Komitetu Centralne 
go PPR w latach okupacji hit 
lerowskiej. 

Projektantka monety jest ar 
tystaolastyk Stanisława Wat-
róbska- Średnica monety wyno 
si 29 mm. Nowa moneta bę­
dzie znajdowała się w obiegu 
równolegle do obecnej mon* 
ty 20 ił. 

O 

h l 
O 

Po lewej: awers nowej dwudziestozłotowej monety przedstawia popiersie Marce­
lego Nowotki. Z prawej; rewers nowej dwudziestozłotowej monety. CAP 

Uroczystości w Nowej Hucie 
(dokończenie ze str. 1) 

m. in. inż. Jakub Breżniew, 
który przed 10 laty kierował 
montażem i rozruchem wal 
cowni drobnej kombinatu. 

Następnie goście zapoznali 
się z przebiegiem prac przy 
•budowie dwóch wielkich in­
westycji krakowskiej Huty. 
Prowadzona jest rozbudo­
wa i modernizacja walcowni 
— slabing w celu niemal 
trzykrotnego zwiększenia 
zdolności produkcyjnych te­
go obiektu. Budowniczowie 
— brygady generalnego wy 
ikonawcy Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Hutniczego 
„Budostal-II" postanowili 
skrócić cykl robót i zakoń­
czyć je już na lipcowe świę 
to. Pozwoli to na dodatkowe 
wyprodukowanie do końca 

br. ponad 70 tys. ton kęsisk i 
slabów. 

E. Gierek i P. Jaroszewicz 

podziękowali budowniczym 
za ich cenne zobowiązanie. 

Drugą ważną inwestycją 
jest walcownia zimna nr 2. 
"ostanie ona uruchomiona 
pod koniec br. i w I etapie 
dostarczać będzie ok. 300 ton 
blach karoseryjnych dla na 
szej szybko rozwijającej się 
motoryzacji. Walcownia ta 
będzie rozbudowana w na­
stępnych latach. 

Następnie goście udali się 
do Bochni, gdzie znajduje 
się filia krakowskiej Huty. 
Pracuje tu jedyny w naszej 
metalurgii Zakład Przetwór 
stwa Hutniczego produkują­
cy rocznie ok. 150 tys. ton 
profili giętych. Stosowane 
głównie w budownictwie i 
motoryzacji pozwoliły za­
oszczędzić duże ilości deficy 
towych materiałów np. drew 
na. 

Równocześnie kosztem po­
nad 4 mld zł trwa tu budo 

wa nowoczesnej walcowni 
blach transformatorowych, 
która po uruchomieniu w 
przyszłym roku wytwarzać 
będzie w I etapie ok. 30 tys. 
ton tych niezbędnych wyro­
bów dla rozwijającego się 
przemysłu elektrotechniczne 
go. Obie te inwestycje stały 
się także ważnym czynni­
kiem miastotwórczym Boch­
ni — starego ośrodka solne­
go. 

E.Gierek i P. Jaroszewicz 
serdecznie witani przez ro­
botników zapoznali się z pro 
dukcją oddziału profili gię­
tych oraz z szybko prowadzo 
ną budową nowej walcowni. 

Po zwiedzeniu obiektów 
produkcyjnych goście udali 
się do Nowej Huty gdzie .od 
dali hołd pamięci Lenina, 
składając wieńce u stóp 
wzniesionego tu pomnika 
Wodza Rewolucji Październi 
kowej, którego imię nosi 
Krakowski Kombinat. 

Centralnym akcentem ju­
bileuszowych obchodów sta­
ła się uroczysta akademia, 
która rozpoczęła się po po­
łudniu w największej nowo­
huckiej hali sportowej. 

Serdecznymi oklaskami po 
witali pionierzy, budowni­
czowie i hutnicy Edwarda 
Gierka i Piotra Jaroszewicza 

Za stołem prezydialnym 
miejsca zajęli również Ed­
ward Babiuch, Jan Szydlak, 
Józef Tejchma, oraz wice­
premier Franciszek Kaim. 

Wśród gości — delegacja 
radzieckich hutników z za­
stępcą ministra hutnictwa 
ZSRR — Fiedosiejem Woro-
nowem, a także radzieccy 
eksperci, którzy w ubiegłych 
latach pracowali przy budo­
wie i uruchamianiu komp­
leksów produkcyjnych. 

Obecny był ambasador 
ZSRR w Polsce — Stanisław 
Piłotowicz. 

Na święto krakowskich 
hutników przybyły również 
delegacje województw Pol­
ski południowej. Na czele 
delegacji śląskiej — Zdzi-
•ław Grudzień. 

Stacja kolejowa 
dla Portu Północnego - gotowa 
GDAŃSK (PAP). Najwięk 

szą z inwestycji towarzyszą­
cych budowie Portu Północ­
nego jest portowa stacja ko 

ejowa Gdańsk-Północ. 
Wczoraj obiekt ten oddany 
został do użytku z 8-miesię 
czn.ym wyprzedzeniem w sto 
sunku do pierwotnie ustalo­
nego harmonogramu. Można 
tu przyjmować kilkanaście 
pociągów z węglem w cią­
gu doby. Stacja ma pełną 
automatyzację zabezpiecze­
nia ruchu. 

Obecnie trwa też, zamie­
rzona na wiele lat rozbu­
dowa i modernizacja magi­
strali węglowej wiodącej ze 

Śląska. Między Tczewem a 
Gdańskiem zakończona zosta 
nie w najbliższych tygod­
niach budowa nowego wia­
duktu kolejowego. Prowadzi 
się również prace na połud 
niowym odcinku magistrali 
węglowej, począwszy od Kar 
sznic. 

Kronika wypadków 
Dwóch żeglarzy utonęło 

w jeziorze 

CZAPT INEK. W ub. czwartek, 
po południu, na Jezioro Draw­
skie wypłynęli kajakiem z docze 
pionym żaglem 18-letni Zdzi­
sław N. i 17-letni Jerzy D. Na 
dużej głębi jeziora kajak wy­
wrócił się wskutek silnego wia­
tru i wysokiej fali. Obydwaj że 
glarze utonęli. Zwłoki ich wydo 
byto następnego dnia. <hz) 

Motocyklista 
poniósł śmierć 

SŁUPSK. Tragiczny w skut­
kach wypadek spowodował w 

ub. środę przechodzień, Edward 
N. Na ul Poznańskiej wtargnal 
on na jezdnie wprost pod 
przejeżdżający motocvkl. Moto­
cyklista, Jerzy K., by uniknąć 
zderzenia, stracił panowanie 
nad kierownicą, przewrócił się 
i poniósł śmierć na rrrejscu. 
Przechodzień odniósł lekkie o-
brażenia ciała. (hz) 
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KRAJU 

RAD 
ZSRR. Nurocka Elektrownia 

Wodna na Wachszu w Tadży­
kistanie dostarczać będzie rocz 
nie 1.1,2 miliarda taniej energii 
przeclsiębiorst wom przemysło­
wym republiki. 

Na zdjęciu: panorama budo­
wy Nurcckiej Elektrowni Wod 
nej. 

CAF — TASS 

PLORO W RĘKACH 
ROBOTNIKA 

Wiele wydawnictw radziec­
kich wydało lub przygotowu­
je do druku książki napisane 
przez robotników i rolników. 
Dużym powodzeniem na ryn­
ku księgarskim cieszą się o-
statnio.w ZSRR trzy pozycje: 
reportaże i wspomnienia pió­
ra młodych robotników budo­
wniczych zakładów samocho­
dowych nad Wołgą pt. „My z 
KAmAZ-u", książka „O zie-

M 

mi i chlebie naszym powszed­
nim", pióra kołchoźnika z U-
krainy — Michała Baranowa, 
a także wspomnienia metalur­
gów i budowniczych maszyn z 
Uralu — ,,Robotnicza gwardia 
Uralu". 

61. UNIWERSYTET 
W Omsku powołano do życia 

12. wyższą uczelnię i 61. w 
ZSRR uniwersytet. W pierw­
szym roku działalności będą 
tu funkcjonowały cztery fa­

kultety: fizyczno-matematycz-
ny, chemiczny, ekonomicżno-
prawniczy i historyczno-filolo-
ęiczmy. 

KURORTY 
NA SACIIALINIE 

Naukowcy radzieccy opraco­
wali dokładną mapę Sachali­
nu, na którą naniesione zosta­
ły miejscowości szczególnie do 
godne dla budowania domów 
wczasowych i sanatoriów. U-
stalono, że aż w 16 miejscach 
Sachalinu istnieją lecznicze 

błota 1 źródła. Wiele leczni­
czych wód i błota do kąpieli 
leczniczych przewozi się już 
obecnie z Sachalinu do dalej 
położonych szpitali i sanato­
riów. Wkrótce na wyspie zbu 
dowany zostanie wieiki kurort 
i wczasowiSko dla ludzi pra­
cy. 

MIŃSK 
— MIASTO ZIELENI 

Mińsk — stolica Białorusi —• 
ju obecnie należy do najbar­

dziej zielonych miast w Zwiąż 
ku Radzieckim. Na jednego 
mieszkańca przypadają tu 23 
metry kwadratowe zieleni. 
Zgodnie z planem za 15 lat 
całe miasto ma być otoczone 
szerokim pierścieniem parków 
i sadów, w związku z czym 
na jednego mieszkańca będzie 
przypadało aż 50 metrów kwa­
dratowych zieleni. 

CZWORONOŻNI 
GEOLOGOWIE 

W Związku Radzieckim od 
lat trwają eksperymenty mają­
ce na celu wyszkolenie psów 
— poszukiwaczy pożytecznych 
kopalin. Ustalono dawno, ie 
niektóre metale Dosiadają swo 
[sty zapach, na który psy są 
szczególnie uczulone. Doświad­
czenia wykazały, że wyszkolo­
ny pies doskonale może wywę 
szyć niektóre kopaliny znajdu 
lace się 13 metrów pod zie­
mią. (APN-PAI) 

Japonia 

Hipnoza 
w służbie 
ubezpieczeń 

Towarzystwo Ubezpiecze­
niowe „Nissan" powierzyło 
ostatnio stanowisko dyrekto 
ra długoletniemu przewodni 
czącemu japońskich hipnoty 
żerów, 66-letniemu Masao 
Fujimoto. W wywiadzie u-
dzielonym dziennikowi „Mai 
nichi Shimbun" pan Fujimo 
to oświadczył, że hipnoza 
jest cenną pomocą w zarzą­
dzaniu dużym przedsiębior­
stwem, a już zupełnie nieod 

zownym instrumentem w 
pracy agentów ubęzpieczenio 
wych. Dyrektor stosuje ją 
wobec pracowników, którzy 
na skutek zmęczenia czy oso 
bistych kłopotów są w złej 
formie: po kilkunastominuto 
wym seansie w gabinecie 
szefa czują się jak nowo na 
rodzeni, są pełni wigoru i 
energii. Uczy też swych pod 
władnych, jak posługiwać 
się metodą hipnozy w kon­
taktach z klientami i zapew 
nia, że niebawem jego firma 
wysunie się na czoło japoń 
skich towarzystw ubezpiecze 
niowych. Fujimoto jest zresz 
tą znanym specjalistą od u-
bezpieczeń i w związku z 
tym posiada honorowe tytu­
ły dwóch zagranicznych uni 
wersytetów. 

Przyjezdny turysta, JpST! otu-e dokona* w Brukseli Jakiegoś 
zakupu, idasie na. Hue Neuve. Na tej handlowej ulicy znajduje 
się magazvn przy magazynie dom towarowy obok domu towa­
rowego. Często reklamy nad sklepami zasłaniaja wszystkie okna 
w niewysokiej kamieniczce. 

CAF — Baliński 

NAJNOWSZE dane — pi 

sze boński korespon­
dent PAP, Jan Prejzner, 
świadczą, że kryzys w prze_ 
myślę samochodowym RFN 
pogłębia się. W kwietniu br. 
sprzedano o 31 proc. mniej 
aut niż w tym okresie ub. 
roku. W początkach maja za 
mówienia eksportowe na za 
chodnioniemieckie samocho­
dy osobowe spadły o ponad 
40 proc. Na placach fabrycz 
nych stoi 280 tys. nie sprze 
danych pojazdów. Jest to 
liczba, która o 50 tys. prze 
wyższa całomiesięczną pro­
dukcję wszystkich firm sa­
mochodowych RFN. 

W tej sytuacji fachowcy 
przewidują, że nie wystar­
czy okresowe wprowadzenie 
skróconego czasu vracy. Md 
wi się coraz głośniej o zwol 
nieniach pracowników. Już 
obecnie niektóre fabryki za-

Korespondent PUP pisze 

Kryzys „czterech kółek" 
w RFN 

chęcają starszych wiekiem 
robotników do wcześniejsze­
go przechodzenia na emery­
turę, obiecując trzymiesięcz­
ną odprawę. Dla 1,3 m.ln ro­
botników i urzędników prze 
mysłu samochodowego w 
RFN nadchodzą ciężkie cza­
sy — stwierdza się na ła­
mach prasy zachodniome-
mieckiej. W gazetach ukazu 
je się coraz więcej artyku­
łów, analizujących sytuację 
w przemyśle samochodowym.. 
Wśród fachowców różnych 

firm panują sprzeczne opi­
nie co do dalszego rozxvoju 
sytuacji. Jedni przewidują, 
że bieżący rok będzie najgor 
szym od 25 lat, inni pocie­
szają się, że druga połowa 
roku przyniesie ożywienie. 

Uwagę obserwatorów zaj­
muje tocząca się obecnie 
przed Urzędem Kartelowym 
w Berlinie Zachodnim spra­
wa przeciw koncernowi 
Volkswagena. Zarzuca się 
mu, iż wykorzystując swą 
mocną sytuację na rynku 

dwukrotnie podniósł ceny sa 
mochodów i odstąpił od u-
znanych zasad konkurencji. 
Czyżby między Volk,swage-
nem, Oplem i Fordem (po­
nad 50 proc .udziału na ryn­
ku) istniało ciche porozumie 
nie? W każdym, razie machi 
nacje koncernów sam.och odo 
wych, obrona przed deficy­
tem i chęć powiększenia zys 
ków odbywa się jak zawsze 
kosztem konsumentów * Kon­
cern Volksnia.gena odrzuca 
zdecydowanie oskarżenia U-
rzędu Kartelowego, tłuma­
cząc się wzrostem kosztów 
i chęcią pokrycia strat. Nie 
wiadomo, ja.k zakończy się 
ta sprawa Pozostaje fakt. że 
w grę wchodzę zakulisowe 
machinacje i że nic przyczy 
ni się to do wyjaśnienia sy 
tuacji na samochodowym 
rynku RFN. 

Korespondencja Interpress 
z Nowego Jorku 

Mam prawdziwe uznanie 1 wielki 
podziw dla handlowych speców umieją 
cych niewinnemu klientowi wpako­
wać towar, którego klient nigdy by 
sam nie kupił, zakładając, że klient, 
posiada zdrowe zmysły. Spece ci doszli 
do wniosku, że nie można liczyć na 
wystawę sklepową, na zwyczajną re­
klamę w prasie wabiącą jedynie kli­
enta w sklepowe podwoje. Postanowili 
chwycić byka, czyli klienta za rogi, 
zwracać się do niego bezpośrednio, in­
dywidualnie. 

Frzed kilkoma miesiącami otrzyma­
łem list, rzekomo z fabryki, zawiada­
miający mnie, że w wyniku starannej 
selekcji potencjalnych klientów jestem 
jednym z tysiąca, któremu fabryka ma 
szyn do szycia z okazji swego jubi­
leuszu postanowiła przyznać premię w 
postaci 150 dolarów. Jeśli sobie życzę, 
stwierdzał list, mogę bez najmniejsze­
go zobowiązania z mojej strony popro 
sić o przysłanie czeku na powyższą 
kwotę. „Bez zobowiązania z mojej 
strony", inwestując jedynie w znaczek 
za osiem centów, wysłałem załączony 
kupon, a po paru tygodniach otrzyma­
łem w istocie czek na sto pięćdziesiąt 
dolarów, tyle że nie podpisany, ale z 
obietnicą, że zostanie on natychmiast 
podpisany, jeśli złożę zamówienie na 
mas7vnę do szycia („szalona okazja"!) 
za 265 dolarów. Załączona była pięk­

nie ilustrowana broszura pokazująca, 
jakie to cudeńka można na tej ma­
szynie robić. Przechodząc handlową u-
licą w mojej dzielnicy wpadłem do 
punktu reperacji maszyn do szycia, 
gdzie sympatyczny mechanik po obej­
rzeniu wspaniałej literatury oświad­
czył, że nie zapłaciłby za ten „szajs" 
więcej niż 60 dolarów. W sumie łącz-

Jak zapędzić w kozi róg? 

WSZYSTKIE 
CHWYTY 
DOZWOLONE 

nie z „prezentem" w postaci stupięć-
dziesięciodolarowego czeku miałem 
szansę zostać oskubany na 40 dola­
rów. 

Takich cudownych okazji mam w 
ciągu tygodnia dziesiątki. Czasami li­
sty są „maskowane" jako indywidual­
ne. Doskonałe maszyny do pisania i do 
kopiowania pozwalają na parokrotne 
włączanie nazwiska klienta w tekst li­
stu tak, że ma on wrażenie, że list 
został wyłącznie do niego napisany. Na 
przykład: droga rodzino Zakrzewskich, 

mamy dla was wspaniałą wiadomość, 
otóż z okazji nowej kampanii rekla­
mowej postanowiliśmy rozlosować 
wśród ludzi na naszej liście wysyłko­
wej 100 cennych prezentów, dwa do­
my, jeden samochód, jeden jacht, dwie 
wycieczki dookoła świata i wiele, wie­
le innych cennych upominków. Otóż 
jedna z tych wylosowanych premii tra 
fiła właśnie do Zakrzewskich. Prosi­
my o odpowiedź, czy Zakrzewscy są 
psychicznie przygotowani do przepro­
wadzki do nowego cudownego domu, 
do wyprawy w dżunglę Amazonki, do... 
Natychmiast po otrzymaniu odpowie­
dzi przyślemy dokument upoważniają 
cy do odebrania tytułu własności pre­
mii. PS. Ze zrozumiałych względów 
i zgodnie z przepisami handlowymi 
wolno nam wydać premię jedynie zare 
jestrcwanemu klientowi naszej firmy. 
W tym celu prosimy wynełnić załac70 
ne zamówienie na zegarek eureka, 17 
kamieni, za niewiarygodnie niska ce­
nę 30 dolarów. Zegarek pozwala na 
szybkie obliczenie, która godzina iest 
w Nowym Jorku, kiedy rodzina Za­
krzewskich będzie w Jokohamie! Ty­
le list. 

Nie potrzebuję chyba wyjaśniać, że 
zegarek eureka wart jest 5 dolarów w 
detalu, przestałby chodzić na długo 
przed przybyciem do Jokohamy. Pre­
mia, jaką rodzina Zakrzewskich mo­
głaby dostać byłaby iedną z wielu 
„innych cennych premii" wartości oko 
ło jednego dolara. 

JAN ZAKRZEWSKI 

EZPOŚREDNIO po woj-
3) n'e i w jej konsekwencji 

liczba rozwodów w NRD 
była stosunkowo wysoka. Jesz­
cze w 1950 roku na 100 za­
wartych małżeństw przypadało 
23.2 rozwodów. W 1958 roku 
liczba rozwodów spadła do 15 
na 100, ale w latach ostatnich 
notuje sie ponownie wzrost licz 
by małżeństw rozwiedzionych. 
W 1972 roku mniej więcej jed­
no małżeństwo no cztery wy­
stępowało o rozwód, rozwodzi-
fo się mniej więcej jedno na 
sześć (w pozostałych wypad­
kach dochodziło do pojedna­
nia małżonków). 

Dlaczego się rozwodzq? 
Przyczyn jest bardzo dużo, ale 

Kto i dlaczego rozwodzi się w NRD? 
statystyk — z tego także po­
wodu — nie można traktować 
bezkrytycznie. Po prostu za każ 
dym wypadkiem rozwodu kryje 
się wiele różnych powodów, a 
statystyka musi wybrać jeden 
z nich. Jaki? O tym często de 
cyduje nastrój chwili, przypa­
dek itp. A oto jak ujmuje przy 
czyny rozwodów statystyka do­
starczana przez sady NRD (za 
rok 1972). 

Zdrada małżeńska — 22,0 
proc. 

niezgodność charakterów — 
14,4 proc. 

pijaństwo — 10,4 proc. 
niedopasowanie pod wzglę­

dem seksualnym — 10,0 proc.'" 
stosowanie gwałtu '— 9,3 

proc. 
małżeństwa zawarte zbyt pos 

piesznie — 6,5 proc. 

Inne podawane powody: róż 
nica zdań w kwestii wychowa­
nia dzieci i trudności finanso­
we. 

Ciekawg ewolucję zaobser­

wowano w „dziale" zdrady 
małżeńskiej. Oto 15 lat temu 
w 65 proc. wypadków odpowie 
dzialny był za zdradę małżo­
nek, żona zaś w 19 proc., w 
16 proc. — oboje. W 10 lat 
później mgż winien był w 56 
proc. przypadków, żona w 31 
proc., oboje w 13 proc. Od 
1968 roku, co także charaktery 
styczne, proporcje nie ulegajq 
większym zmianom. 

W przypadku, gdzie rozbicie 
małżeństwa spowodowało pijań 
stwo, winę w 95 proc. ponosi 

małżonek. Czynnik doboru sek 
sualnego odgrywa w małżeń­
stwie rosngcg rolę, co przypi­
suje się procesowi emancypa­
cji kobiet, które domagajq się 
równouprawnienia w tej dzie­
dzinie. 

Najwięcej rozwodów przypa 
da na małżeństwa młode, trwa 
jace dwa, trzy i cztery lata. 
Ostatnio jednak szala zaczęła 
przechylać się wyraźnie na 
zwiqzki małżeńskie trwajqce od 
10 do 25 lat. 

Duży wpływ na kłótnie w 
małżeństwie majq sprawy 
mieszkaniowe. Ponad 30 proc. 
rozwodów w oierwszych dwóch 
latach małżeństwa spowodowa 
nych jest brnkiem własneqo 
mieszkania. Spory wpływ ma 

też młody wiek małżonków. W 
1972 zanotowano ponowny 
spadek wielu nowożeńców — 
do 23,2 łat u mężczyzn i 21,2 
u kobiet. 

Sad decyduje o tym, komu 
w małżeństwach dzietnych przy 
padać powinna ooieko nad po 
tomstwem. W 1972 roku dozór 
taki zasgdzono w 93,2 proc. 
matkom. 

I jeszcze ciekawostka. O roz 
wód o wiele częściej wvsteou 
jg kobiety i trend ten wyraź­
nie się nasila. W 1964 roku 
rozwodu zadały w 53.3 żonv, w 
1972 — już w 64,8 proc. Tłu­
maczy sie to utrzymuiacymi się 
w małżeństwach nierównośc:a-
mi miedzy sfatusem małżonka 
i małżonki. (Interpress) 
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(dokończenie ze str. 1) 

— Jest Pan wymieniany wśród 20 naj 
lepszych polskiego piikarstwa. Jak pa­
miętam, grał Fa-j na rożnych pozycjach 
ale najczęściej jako prawy obrońca, A 
więc aa pozycji aktualnie zajmowanej 
przez Szymanowskiego, On potrafi jak 
burza iść do przodu na bramkę przeciw 
nika. Pan też grał w tym stylu i stąd 
ów przydomek ,,Burza", pod którym 
wielu kibicopi był Pan bardziej znany 
niż jako Szczepański. 

— Pseudonim krótszy, a więc wy­
godniejszy przy dopingowaniu na sta­
dionie, Ale wracając, do naszej druży­
ny — chciałbym podkreślić, że nie tyl­
ko Szymanowski potrafi zainicjować 
szybką, groźną kontrakcję spod włas­
nej bramki, ^amy teraz dobry zespół. 
Polska reprezentacja zrobiła ogromny 
postęp. Mimo wszystko jednak wydaje 
mi się. że nasza drużyna reprezentacyj­
na sprzed lat, w której grałem, nie 
oddałaby meczu walkowerem. Bo am­
bicji i sportowego zapału nie brakowa­
ło nam nigdy, Teraz doszły umiejętno­
ści na poziomie znacznie wyższym niż 
kiedykolwiek dotąd. 

— Chciałoby się zapytać, jaki rezul 
tat przewiduje Pan w meczu Polska — 
Argentyna. Sęk w tym, że my rozma­
wiamy jeszcze przed spotkaniem, a roz 
mowa zostanie opublikowana w niedzie 
lę, kiedy już wszystko będzie wiado­
me. 

— Nic nie szkodzi Znając nasz ze­
spół nie tylko ze sparringów , transmi­
towanych przez "telewizję, mam padzie 
ję, że pokonamy Argentyńczyków. Re­
mis, a jeszcze bardziej nasza przegra­
na, stanowiłyby dla mnie bardzo nie­
przyjemną niespodziankę. 

— Godna pochwały odwaga wobec 
kibiców. Jest Pan zatem optymistą. 

— Od urodzenia. Swoją wiarę w 
nasz zespól opieram na wielu przesłań 
kach. Znam trenera Górskiego nie tyl­
ko z wymiany .trenerskich doświadczeń 
i oficjalnych spotkań. To bardzo dobry 
fachowiec, umie doskonale prowadzić 
zespół, a iego asystent Grnoch zapew­
ne szczegółowo rozpracował umiejęt­
ności i mankamenty piłkarzy Argenty­
ny. 

Mamy bardzo dobrą linię defensyw­
ną, a w układzie gier systemem, punk 
towym, czy — jak kto woli, każdy z 
każdym — to może mieć decydujące 
znaczenie. 

— Skoro już jesteśmy przy przepi­
sach, to proszę przypomnieć naszym 
Czytelnikom najważniejsze sprawy 
związane z awansami. 

— Z każdej grupy do „ósemki" wej 
dą po 2 drużyny Przy rówmej ilości 
punktów, np. 3 drużyn, zadecyduje róż 
nica bramek. Jeśli i tu będzie równo, 
awansuje drużyna, która strzeliła wię­
cej goli (np. przy stanach 5:2 j 4:1, a-
wans zapewni 5:2). Przy braku roz­
strzygnięcia i pod tym względem — 
o awansie zdecyduje losowanie. 

W II rundzie zasady, są podobne, 
ale przed losowaniem — co jest osta­
tecznością, o kolejności w tabeli decy­
dowałoby zajęte miejsce w I rundzie. 
Zwycięzcy grup II rundy walczą o zło 
ty medal, - zdobywcy miejsc drugich-
— o brązowy. I jeszcze jedno, to już 
jest ważne dla telewidzów — przez ca 

ły czas turnieju wszyscy gracze muszą 
mieć jednakowe numery: od 1 do 22, 

—- Dziękuję w imieniu Czytelników 
i wracamy do naszej drużyny. 

— A więc - Ii nie defensywne: Gor­
gon nalepy do światowej czołówki. A 
SymanoWski? Musiał? Albo — idąc da 
lej — Cmikiewicz czy Deyna?"— że wy 
mienię tylko najpopularniejsze nazwis­
ka. Jest-komu grać. 

— W ciągu swej prawie 10-letniej ka 
riery reprezentanta Polski grał Pan 
przeciwTko wielu aktualnym finalistom 
MS. 

— To prawda. Tylko Zair,. Haiti. Au­
stralia i Chile nie" są 1111 znane bez­

pośrednio. Pokonaliśmy już Szkocję, 
NBD. Szwecję* Bułgarię, remisowaliś­
my z zespołami RFN, Włoch czy Jugo 
sławii. 

— Ale były też wypadki, jak np. 1:6 
z Włochami w Rzyniie, 

— Ba, wiele lat temu, terąz nasi 
są znacznie lepsi. 

— Mam to rozumieć jako zapowiedź 
zwycięstwa uad Włochami? 

— Nie. dokonuję tylko porównań. 
Właśnie Włochów obawiam się najbar 
dziej,. Oni potrafią dać przeciwnikowi 
złudzenie przewagi, uśpić jego czuj­
ność. aby w pewnym momencie wręcz 
błyskawicznie skontrować. Ich atak] są 
niezwykle groźne. Wolałem postawić na 
wygrana Polaków z Argentyną. Zakła­
dam, jak chyba wszyscy, ze z Haiti 
wygramy, Ewentualne potkniecie z Ar­
gentyną zmusiłoby naszych piłkarzy* do 
szukania niezbędnych już wówczas 
punktów u Włochów, A to byłoby 0-
gromnie trudne. 

— Jak, Paną zdaniem, ukształtuje 
sie „wielka czwórka", wałczącą o me­
dale? 

— HFN, Brazylia i Włochy oraz któ­
raś z trzech drużyn: NRD, Jugosławia 
lub — chyba jednak — Folska, 

— Zaszliśmy już bardzo wysoko. 
. — Sam awans- do finałów jest suk­

cesem. Nasi piłkarze wykonali plan, któ 
ry teraz określa się terminem „mini­
mum", ale jeszcze niedawno temu. ki­
bice nie wierzyli w jego realność. To 

jest dobra pozycja. Wielkim walorem 
zespołu jest jego spoistość. To monolit 
w każdej linii. 

— Czy brak Lubańskłego nie osłabi 
jednak morale naszych piłkarzy? To py 
tanie powtarzam za kibicami, bo prze 
cież pamiętamy Wembley. 

— O tym trzeba pamiętać. W londyń 
skim meczu polscy piłkarze przekonali' 
1 nas i "siebie samych, że w' grach ze 
społowych me może być i nie ma za­
wodników me do zastąpienia. Lubański 
na pewno by się przydał, ale jeśli wia 
domo,-śe wystąpić nie może. to Gór­
skiemu nie wypadało wraz z kibicami 
płakać nad nieszczęściem. Wypracował 
odpowiednią koncepcję ustawienia dru 
,żyny i - gry. Mnie, osobiście bardziej 
martwi, a właściwie denerwuje, po­
dział reprezentantów według przyna­
leżności klubowej, 

— Zapewniam, ze nie tylko Papa. 

— Na pewno, W relacjach naszych 
sprawozdawców telewizyjnych słyszy­
my Często: to — wiśłak, tamten —< 
legionista, jeszcze inny •— górnik, To 
jest zła robota, bo przecież wiadomo, 
że w meczu międzypaństwowym za­
wodnik nie gra dla klubu, ale dla re­
prezentacji, dla kraju!. Przygotowania 
kadry do finałów może tu i ówdzie za­
kłóciły tok pracy klubowej, ale tym 
razem właśnie im podporządkowano ca 
łą naszą piłkarską działalność. I to 
było słuszne, potrzebne, . 

— A teraz wypada już tylko czekać 
na rezultaty. 

— Nó właśnie. I chyba w piłce noź 
nej to jest najpiękniejsze," że nigdy 'do 
końća nie wiadomo, kto wygra, że moż 
liwy jest każdy wynik. Prószę zwró­
cić uwagę na to, że w totalizatorze pił 
karskim' niezwykle rzadko wygrywa 
specjalista To wcale nie asekuracja 
z mojej strony. Nie tylko ja wierzę 
w dobrą postawę naszych piłkarzy A 
jeśli pokażą oni dobrą, nowoczesną grę. 
to będziemy mogli — bez względu na 
ostateczne rezultaty — być. zadowoleni 
z występów piłkarzy. 

— Uwagę, na temat doceniania prze­
de wszystkim dobrej postawy piłka­
rzy rozumiem jako apel trenera. Zu­
pełnie niedawno temu próbowałem 
przekonać do takiego podejścia do spra 
wy pewnego Czytelnika „Głosu", za­
przysięgłego kibica. Przypomniałem mu 
wspaniałą postawę polskich piłkarzy w 
historycznym już meczu z Brazylią. Od 
powiedział krótko: zamiast tamtego !e 
gaadarnego .5:6, wołałbym skromne 1:0. 

—- Szczerze mówiąc — ja tez. Tu zno 
wu jestem tylko kibicem. Z tym, że 
ja nie. zapominam o osobistej satysfak­
cji autorów widowiska — piłkarzy. Cza 
sem nawet to wspomniane 1-0 nie cie­
szy tak" bardzo, jak rozegranie meczu, 
który przechodzi do -'sportowej historii, 
o którym się mówi i pisze, a jeszcze 
ważniejsze — pamięta lata całe. Dla 
polskiej -pitki . nożnej prawie od roku 
takim wydarzeniem jest spotkanie na 
Wembley. Tylko 1:1, zaledwie remis, 
a przecież — wielki sukces, A ileż prze 
żyć i emocji! Oby mistrzostwa przy­
niosły nam nowe, równie radosne, prze­
życia tej miary, 

Rozmawiał: LESZEK FIGA5 

3 miliony wczasowiczów ! turystów wypoczywać będzie tego 
lata na wybrzeżu, w lasa.ch i nad jeziorami Ziemi Kosza 
lińskiej. 

Wszystkim życzymy wspanialej pogody a nade wszystko 
udanych leczniczych i zdrowych słonecznych kgpieli jak na 
powyższych zdjęciach W czasie- opalania, znajdzie się, na­
wet, chwila do napisania pozdrowień z wczasów, (hz) 

Zdjęcia: Jerzy Patem 

KOSZALIN. Już za niecałe .trzy tygod­
nie rozpoczyna się w naszym wojewódz­
twie cy£l imprez związanych z dwoma fe 
sti.wa.lami estradowymi WP: Festiwalem 
Piosenki Żołnierskiej w Kołobrzegu i Festi 
walem Zespołów Artystycznych Wojska 
Polskiego w Połczynie Zdroju. W tym roku 
pierwszym będzie festiwal połczyński; zo­
baczymy tam najlepsze amatorskie zespo­
ły estradowe, wyłonione drogą wielostop­
niowych eliminacji w jednostkach wojsko­
wych, okręgach i rodzajach broni. Festi­
wal połczyński rozpocznie się 4 lipca br. 
dwiema pozakonkursowymi imprezami — 
występami zawodowych wojskowych zespo 
łów estradowych, wielokrotnych laureatów 
poprzednich festiwali — „Eskadry" i „Śląs 
kiej. Estrady Wojskowej". Następnie przez 
dwa dni, 5 i 6 lipca, od wczesnego popo­
łudnia do wieczora będą się prezentować 
publiczności i jury zespoły lotników mary­
narzy, słuchaczy szkół oficerskich, piechu­
rów. Osiem .zespołów, zaDr.oszony.ch do Poł­
czyna wyłoniono z '.22 laureatów przeglą­
dów w okręgach wojskowych i rodzaiach 
sił zbrojnych. .Tak pamiętamy sprzed dwóch 
lat. gdy analogiczny przegląd zorganizowa­
no po raz pierwszy, inwencją i ambicja a 
czasem i talentem zespoły amatorskie nie 
ustępują zawodowym. 7 lipca występ zespo 
łu „Flotylla" oraz galowy koncert Orkiestry 
Reprezentacyjnej WP wraz z solistami 
zamknie połczyński, festiwal, oby w tym 
roku równie udanv jak poprzednie. Prze­
glądowi amatorskich estrad woiskowwch 
towarzyszyć będą liczne imprezy. odbe-
dzie sie m. in. seminarium dla instrukto­
rów kulturalno-oświatowych w wojsku 
eksponowane będą wystawy, odbędzie się 
pr^edąd filmowy. 

Połczyn zainaugurował nasze długoletnie 
1 tak owocne kontakty z lżejszą muzą w 

mundurze lecz oczywiście powszechną u-
wagę bardziej skupia Kołobrzeg, stolica żoł 
nierskiej-piosenki, jak z pewną emfazą ale 
nie bez racji lubimy pisać. 

Festiwal, Piosenki żołnierskiej — „Koło­
brzeg 74" trwać będzie w dniach 10—13 
lipca. 14 lipca, w niedziele, odbywać się 
będą imprezy towarzyszące na kołobrzes­
kich ulicach i placach (konkurs śpiewu 
marszowego kompanii WP, pokaz 'musztry 
orkiestrowej w wykonaniu orkiestr repre­
zentacyjnych POW, Wojsk Lotniczych f Ma 
rynarki Wojennej, koncerty na świeżym po 
wietrzu wojskowych zespołów estradowych 
i orkiestr. 

Ramowy układ festiwalu nie zmienia się 
od lat: występują w Kołobrzegu amatorzy, 
rywalizujący o miano najlepszego wykona w 
cy piosenki żołnierskiej; występują zawo­
dowi piosenkarze, prezentujący nowp pio­
senki o wojsku i dla wojska. Te ramy co 
roku wypełniane są nowa treścią, miejmy 
nadzieję, że w tym roku będzie ona rów­
nież atrakcyjna i ciekawa, 

Amatorzy-piosenkarze rekrutują sie z1  woj 
ska i „z cywila". Finały eliminacji krajo­
wych w pionie wojskowym odbywałv sie 
w kwietniu w Łodzi a w pionie cywilnym 
—' w rnaiu w Koninie. W Koł^brzerru u«rły 
szymy 38 solistów oraz dziesięć zespołów 
wokalno-instrumentalnych Występować' oni 
będą na popołudniowych konrertsch elimi­
nacyjnych w dniach 11 i 12 lipca br. 

Uroczysty koncert inauguracyjny festiwa-
lu „Kołobrzeg-74" odbędzie sie ln  lipca 
Z towarzyszeniem Orkiestry PR i TV pod 
dyrekcją Henryka Deb ;cha wystąpią 'm. in. 
Trena Santor („debiutuiąca" w Kołobrzegu), 
Anna German. Maryla Rodowicz, Kesina 
Pisarek, Maria Jarzębska. Irena Jarocka, 

Halina Frąckowiak, Bernard Ładysz, Józef 
Nowak, Krzysztof Cwynar, Wiktor Zatwar-
ski, zespoły .,Dwa plus Jeden" i „Bractw*-** 
Kurkowe" a także piosenkarze zagraniczni, 
prezentujący armie państw Układu War­
szawskiego. I 

Będą dwa- koncerty, prezentu łące premie 
row fe w Kołobrzegu, piosenki, W pierw­
szym.11 lipca wieczorem, wystąpią piosen­
karze z wojskowych zarodowych zespołów 
estradowych, wśród nich znani 1 lubiani 
Elżb(eta Ziółkowska. Maria Warzyńska. Ma 
ria Jarzębska. Aleksander Pieczul, kwar­
tet Śląskiej Estrady Woiskowej 12 lipca 
śp-ewać zaś będą „cywile" — prócz biorą 
cych udział w koncercie inauguracyipym 
także Elżbieta Tgras. Bogdan Czyżewski, 
Anna Jantar ..Pro-Contra" duet Framerów. 
Śpiewać też będą nasi* :  zagraniczni goście. 

Piosenkarze mieli do wyboru ponad 80 
nowych piosenek. Nie wszystkie oczywiście, 
ale bardzo wiele różnorodnych usłyszymy 
z estrady' kołobrzeskiego amfiteatru. Polskie 
Nagrania przygotowują t^kże dwie płyty z 
tymi piosenkami a VPWM tradycyjny 
śpiewnik. 

Festiwal zakończy w sobotę galowy kon 
cert finałowy, w amf"teatrze a na niedzie­
le zaplanowano cykl dodatkowych {mprez 
i zabaw 

Szczegółowo o przygotowaniach do festi­
walu informowaliśmy i bedziemy informo­
wać naszych Czytelników Dziś ieszcze. do 
damy żp kierown ;ctwo artystyczne festi­
walu Kołobrzeg-74 sprawmfa Marian Pyśz 
nik. kierownictwo muzyczne — Janusz 
Sławiński, scenografie przygotowuje Je,rzy 
Masłowski. P.racąmi przygotowawczymi kie 
ruje komftet orean?zacvj.ny, na którego cze 
le stoi Dariusz Choro«tow$ki, naczelnik' po 
wiatu Kołobrzeg (sten) 
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'Korespondencja 
własna z Wrocławia 

isMy, Polacy, mamy to do siebie, że 
umiemy się mobilizować w chwilach 
zagrożeń. A ponieważ festiwale takie­
go zagrożenia nie stwarzają, toteż i o-
ZAAk mobilizacji dostrzec nie można 
było"... Ta opinia przewodniczącego 
jury XV Wrocławskiego Festiwalu Pol 
skich Sztuk Współczesnych, prof. dra 
Bohdana Korzeniewskiego zawierała, 
mimo żartobliwej formy, poważną treść. 
Rzeczywiście, zorganizowany w jubi­
leuszowym roku Polski Ludowej festi­
wal zapowiadał się na jedną z głów­
nych imprez kulturalnych w kalenda­
rzu wydarzeń 1974 roku, ale jego prze 
bieg tych nadziei nie spełnił. 

Na towarzyszącej festiwalowi sesji 
teatrologicznej mówiono o wielkich o-
siągnięciach polskiego teatru w Trzy­
dziestoleciu: rozpoczął on prężny roz­
rost jako pierwsza z gałęzi drzewa kul­
tury w 1944 roku. Już 9 maja 1945 ro­
ku, w dniu zakończenia wojny, dzia­
łało w Polsce 16 stałych, zawodowych 
teatrów — nie licząc inicjatyw amator 
skich i półamatorskich — i wypełniały 
one z powodzeniem swoje zadanie ar­
tystyczne i społeczne, mimo olbrzymich, 
bolesnych strat, jakie teatr wraz z ca­
łym polskim społeczeństwem poniósł w 
czasie wojny. A rok 1974 wita nasz te­
atr wysoką pozycją na arenie mię­
dzynarodowej, dochowaniem się spore­
go grona wybitnych reżyserów, sceno­
grafów, aktorów, obecny jest także na 
scenach świata polski dramat. Ba, gdy-
byź można było odtworzyć najwybit­
niejsze spektakle Trzydziestolecia, choć 
jednym okiem rzucić na twórczość mi­
strzów naszej sceny!... Ale niestety, 
teatr istnieje tylko w chwili bieżącej 
a o dawnych sukcesach i dawnych po­
myłkach można tylko sobie , pomówić 
co też czynili krytycy i praktycy teatru 
na wspomnianej sesji. 

Od strony repertuaru festiwal wro­
cławski prezentował się jak trzeba — 
nie brakowało bodaj żadnego z wybit­
nych nazwisk naszej dramaturgii: Sza­
niawski, Kruczkowski, Gombrowicz, 
Różewicz, Mrożek, Bryll, Broszkiewicz, 
Białoszewski, nawet Brandstaetter i Ni-
ziurski. Tyle, że trudno mówić tu o 
współczesności sensu stricto; sztukami 
mówiącymi o naszej rzeczywistości, 
dziejącymi się dzisiaj, w Polsce, była 
„Kartoteka" i "wie sceniczne przerób­
ki powieści Edwarda Redlińskiego (,,A-
wans" z warszawskiego Teatru Rozmai 
tości i. jeleniogórska „Konopielka"). 
„Pierwszy dzień wolności" (Teatr Sta­

ry, Kraków) i „Dwa teatry" (Teatr im. 
Słowackiego, Kraków) dotykały już hi­
storycznych warunków stanowienia się 
Polski i problemów moralnych ludzi 
przed trzydziestu laty (wprost także 
mowa o tym w, niestety, niedobrej na 
zasadzie szkolnego bryku opartej adap 
tacji ,,Popiołu i diamentu" dokonanej 
przez J. Maciejowskiego we wrocław­
skim Teatrze Polskim). Poza datami 
napisania i nazwiskami autorów nie 
miały przecież wiele wspólnego ze 
współczesnością „Przepis ze starej kro­
niki" Broszkiewicza (Teatr im. Jara^ 
cza, Łódź) — ąuasimusical dziejący się 
w renesansowych Włoszech lub „Król 
i aktor" Brandstaettera (Teatr Współ­
czesny, Wrocław) — sztuka o Bogusław 
skim i Stanisławie Auguście lub przed­
stawienie jeszcze jednego wariantu te­
matu ,,z chłopa król", czyli ,,Życie ja­
wą" Brylla (Teatr Polski, Warszawa). 
Ludową baśnią z głębokim sensem mo­
ralnym jest także nieco „ponadczaso­
we" przedstawienie ,,A jak królem, a 
jak katem będziesz" T. Nowaka (Teatr 
Nowy, Poznań) — było to jednak w od­
różnieniu od wyliczonych, po prostu... 
bardzo dobre przedstawienie, uhonoro­
wane nagrodą zespołową i wyróżnie­
niem dla scenografa W. Kufi; podobnie 
jak fantazyjne, lecz demonstrujące jed 
ną z licznych twarzy polskiego teatru 
wznowienie teatralnych miniatur Mi­
rona Białoszewskiego z jego słynnego 
Teatru na Tarczyńskiej — „Teatr osob­
ny" — (Teatr Wybrzeże, Gdańsk). 

Na festiwal teatry są zapraszane. W 
tym roku zaprószono przede wszystkim 
teatry wielkich miast, może stawia­
jąc na „pewniaki" dla zagwarantowa­
nia poziomu: teatry warszawskie, kra­
kowskie, wrocławskie, z Łodzi, Gdań­
ska, Katowic, Poznania. „Czarnym ko­
niem" festiwalu okazało się jednak... 
jeleniogórskie przedstawienie „Kono-
pielKi" E. Redlińskiego w adaptacji i 
reżyserii G. Mrówczyńskiego, przygo­
towane siłami półamatorskimi. Nie po­
pisali się wrocławianie, krakowianie, 
Ślązacy... Honor stolicy ratowała „Kar­
toteka" Różewicza (wyróżnienie reży­
serskie dla T. Minca) z Teatru Małego, 
filii Teatru Narodowego. Nie zawiódł 
też główny faworyt festiwalu — Teatr 
Dramatyczny m. st. Warszawy, który 
dwa razy przy wypełnionej po brzegi 
widowni prezentował „Ślub" Gombro­
wicza w reżyserii Jerzego Jarockiego. 
Był to niewątpliwie najciekawszy spek 
taki festiwalu i choćby po to, aby go 
zobaczyć, warto było do Wrocławia po­
jechać (obejrzenie tej premiery w 
Warszawie jest ponoć sennym marze­
niem). 

Witold Gombrowicz funkcjonował w 

naszej współczesnej kulturze po trosze 
na zasadzie mitu: krążyły przysłowio­
we zwroty z ,.Ferdydurke" o minie, 
gębie i pupie, Filidorze i Pimce, a po­
nadto mieliśmy świadomość, że to wiel­
ki pisarz. Obecnie, gdyby przełamać 
można było do końca nieuzasadnione 
opory spadkobierców, w pełnym wy­
miarze byłaby nam dostępna twórczość 
Gombrowicza i każdy mógłby wyrobić 
sobie pogląd na jego dzieło, w wielu 
elementach może już nieco przestarza­
łe, ale prowokujące do sporów; takiej 
polszczyzny, jaką napisany jest „Slub" 
darmo szukać u wielu zasłużonych 
skądinąd dramatopisarzy. Pisze Gom­
browicz: „Co „Slub" opowi&da — 
„Slub" jest snem. Snem Henryka, żoł­
nierza polskiego podczas ostatniej woj­
ny, gdzieś we Francji, w wojsku fran­
cuskim walczącego z Niemcami. W tym 
nie dochodzą do głosu lęki Henryka 
o rodzinę pozostawioną w Polsce, ale 
te niepokoje bardziej zasadnicze czło­
wieka współczesnego na przełomie epo­
ki". Jerzy Jarocki skondensował i ure­
alnił akcję tego „snu", a mając do dys­
pozycji tak doskonały zespół, jak war­
szawskiego Teatru Dramatycznego i 
wsparty przez znakomitą scenografię 
Krystyny Zachwatowicz stworzył wy­
bitne przedstawienie. Błysnął w nim 
wielką kreacją Józef Nowak w roli 
Ojca-Króla, wybitne role dali Zbi­
gniew Zapasiewicz. (Pijak), Ryszarda 
Hanin (Matka-Królowa). Zespół, w 
którym nieme omal epizody mają 
takie tuzy jak Wiesław Gołas i Danuta 
Szaflarska z podziwu godną dyscypliną 
i... kondycją podporządkował się ar­
bitralnym reżyserskim decyzjom, ale 
efekt wart był tego trudu. 

Festiwal wrocławski, pozbawiony ju­
bileuszowej solenności ale też, nieste­
ty, także tego elementu mobilizacji", 
o którą apelował prof. Korzeniewski, 
dał w miarę wierną fotografię aktual­
nego stanu posiadania sztuki teatral­
nej w Polsce. Wszystko wskazuje na 
to, że po epoce wielkich scenografów, 
po epoce wielkich inscenizatorów — 
przychodzi w naszym teatrze czas na... 
adaptatorów. Czy to wynika z finanso-
wo-estćtycznych upódobań lucizi tea­
tru, jak wywodził przedstawiciel dra­
maturgów na sesji teatrologicznej, Je­
rzy S. Sito — czy też po prostu nasi 
dramatopisarze nie piszą dzieł na mia­
rę ambicji i wymagań teatrów i wi­
dzów, faktem jest, iż na 14 przedsta­
wień wrocławskiego festiwalu, cztery 
to były adaptacje powieści, jedna — 
inscenizacja libretta operowego (Brosz­
kiewicz) i jedna, którą też trudno zali­
czyć do literatury dramatycznej, my­
ślę o „Teatrze osobnym". Bałtycki 
Teatr Dramatyczny także nie pozosta­
je w tyle. Jest w próbach obecnie 
współczesna sztuka polska. Oczywiście... 
adaptacja — „Awansu" Redlińskiego! 

STEFANIA ZAJKOWSKA 

„DZIŚ BLIŹNIAKI" CARLA 
GOLDONIEGO 

Dziś w Koszalinie pierwsze 
przedstawienie (sala teatru 
Cjodz. 18) komedii według 
Carla Goldoniego „Dziś bliź­
niaki" przygotowanej przez 
zespół Bałtyckiego Teatru 
Dramatycznego pod kierun­
kiem Henryka Baranowskiego, 
Jak widać choćby na zdjęciu 
spektakl nie ma wiele współ 
nego z osiemnastowieczną* 
Wenecja, przeciwnie, uwspół 
cześnienie tła i akcji komedii 
poszło dość daleko. Została 
z oryginału tylko intryga: nie 
porozumienie z dwoma mło­
dymi ludźmi — łudząco do 
siebie podobnymi bliźniaka­
mi Tonino i Zan^tto. Spek­
takl ozdobio-ny jest licznymi 
piosenkami, wykonywanymi 

ft-ikże — jak no zdjęciu — 
przez zespół, (szj 

Fot. I. Wojtkiewicz 

KASZUBSKI 
FOLKLOR 
W 
POZNANIU 

Spotkaniu handlowców z 
całego świata w Poznaniu 
towarzyszy wiele imprez 
kulturalnych i rozrywko­
wych. Jedną z nich jest 
„Jarmark Wielkopolski". 

Jarmark odbywa się na 
Starym Rynku. Wokół poz 
nańskiego ratusza ustawio­
no dziesiątki straganów, 
kramów i kramików. Moż­
na tutaj kupić wszystko, 
albo prawie wszystko. Pa­
miątki, ceramikę, obrazy, 
grafikę, bowiem w najbliż 
szym sąsiedztwie ratusza 
prezentują swoją sztukę i 
swoje wyroby ludowi artyś 
ci. 

W tym roku, dzięki poro 
zuńiieniu wydziałów kultu 
ry i sztuki urzędów woje­
wódzkiego w Koszalinie i 
miejskiego w Poznaniu, do 
grodu nad Wartą zawitali 
ludowi twórcy z Koszaliń­
skiego. 

Stoiska dla nich zostały 
przygotowane w podcie­
niach zabytkowych domów. 
Miejsce dla artystów wy­
marzone. Tam też stoją 
pięknie malowane ludowe 
skrzynie. Spełniają one tu­
taj role... sklepowej lady, 
albo jak kto woli warszta­
tu artysty. Przy takim za 
improwizowanym stoisku 
gromadki widzów. Mają o-
ni niecodzienną okazie zo­
baczenia jak powstaje dre 
wniana rzeźba, albo ka­
szubski haft. Ludowi artyś 
ci z Koszalińskiego tworzą 
swoje dzieła na oczach pu 
bliczności. 

Spotykamy tutaj siostry 
Mirosławę i Regine Gro-

. chał z Koszalina. Na pocze 
kaniu wycinają one z kolo 
rowego napieru wzorzyste 
wycinanki. 

Władysław Lachowicz 
maluie na szkle. Jego o-
brazki przedstawiają nad­
morskie krajobrazy z Ust­
ki lub D?r>owa, ludzi mo­
rza, r,7 baków. 

Przy następnej skrzyni 
— Władysław Godyla .z 
Węgorzewa i Włodzimierz 

Bukowski ze Słupska. Obaj 
rzeźbią w drewnie. Nato­
miast Zbigniew Waraszkie 
wicz z Darłowa prezentuje 
rzeźby z jeleniego poroża. 
Nie brakuje również wyro 
bów z bursztynu. Burszty­
nowe spinki, broszki, kora 
le można zobaczyć na sto­
isku Bolesława Harsza z 
Darłówka, a jantarowe fi­
gurki na stoisku Kazimie­
rza Kostki z Jarosławca. 

Ludowy kaszubski stroi 
ma na sobie Henryk Lepak 
— jrzeźbiarz z Bytowa. O-
stre dłutko w jego ręku 
wyczarowuje z lipowego 
klocka postacie, które już 
coraz rzadziej można zoba­
czyć w bytowskim powie­
cie. Henryk Lepak * rzeźbi 
i opowiada. Jego opowiada 
nie przyciąga ciekawych 
turystów. 

Oglądający pytają. — To 
jest kaszubski pszczelarz 
— mówi Henryk Lepak — 
wyganiający z ula pszczo­
ły, a także przedstawia 
człowieka wyrabiającego 
drewniane buty zwane na 
Kaszubach „korkami". 

Wieko skrzyni zapełniaja 
drewniane figurki. Nie po­
zostaną one tutaj długo. 
Tak jak wyroby pozosta­
łych twórców, są one przez 
naczone na sprzedaż. Idą 
jak przysłowiowe świeże 
bułki. 

Genowefa Pałubicka, haf 
ciarka z Bytowa, martwi 
się, że przywiozła zbyt ma 
ło gotowych serwetek, zdo­
bionych tulipanami. — Oba 
wiam się, że nie starczy 
do końca targów — mó­
wi Pałubicka — a z wyra­
bianiem nowych nie zdą-

Dobrze rozsławiają Kosza 
lińskie nasi twórcy ludo­
wi. (WBu) 
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Bg' OKRESIE od r. 1972, a więc 
m. w ciągu jednej tylko kąden-
, k  cji Zarządu Okręgu, Związek 

Polskich ATtystów Plastyków — bo 
0 nim rzecz — zgromadził na swo­
im koncie znaczny pakiet dokonań. 
Pełny ich rejestr zająłby zbyt wiele 
miejsca. Wspomnę więc bodaj te naj 
bardziej wymierne i cenne: 

Współorganizacja X i XI Spot­
kania Artystów, Naukowców i Teo­
retyków Sztuki w Osiekach pod ha­
słem „Nauka i sztuka w procesie 
ochrony naturalaego środowiska 
człowieka" (z wystawami pople-
nerowymi w Koszalinie, Warszawie 
1 Gdańsku), I i II warsztatu arty­
stów plastyków „Tworzywa sztuczne 
— Stocznia Ustka" (z „reklamowy­
mi'' pokazami dorobku m. in. w 
Warszawie, Krakowie i Bydgosz­
czy), V i VI pleneru młodych w 
Miastku (prace plenerowe — prze­
kazane szkołom, klubom i świetli 
com wiejskim!!) oraz jego odpowied 
nika w zimowej scenerii gór — ple 
neru karpackiego. 

Wystąpienie w r. 1972 z b. poży­
teczną inicjatywą (ewenement w ska 
li krajowej) sympozjum form prze­
strzennych w Domu Pracy Twór­
czej w Ustce. 

Udział w rozlicznych aukcjach — 
zarówno ogólnopolskich (ubiegłoro­
czne II Targi Plastyki w Warsza­
wie) czy wojewódzkich (Koszalin 
— 1973), jak i powiatowych (Koło­
brzeg — 1972, Szczecinek — 1974). 
Świadczenia na rzecz kilkuset (!) 

wystaw indywidualnych ł zbioro­
wych. 

Inspirowanie i patronowanie ta­
kim przedsięwzięciom, jak: Mała Ga 
leria PDK w Kołobrzegu, kluby pla 
styków amatorów i miłośników sztu 
ki, Galeria Wystawienniczo-Sprze-
dażna w Słupsku i in. Animacja kon 
kursów tematycznych (na koncepcję 
oprawy plastycznej wybranych tere 

nej KTSK — „zaprzedana" małym 
miasteczkom grupa „Wiosna" A. Cie 
sielskiego, A. Słowika i M. Wawry-
na. 

Ten rejestr dokonań jest świadec­
twem aktywności nie tylko plasty­
ków. Mają w nim niemały udział 
wypróbowani partnerzy ZPAP, po­
mocy 'których Związek zawdzięcza, 
większość swoich powodzeń: KTSK, 

tworzyło wrześniowe plenum KW 
PZPR, jak i subwencje, dzięki któ 
rym owe plany z dnia na dzień na­
bierają konkretnych kształtów. 

Czy znaczy to, że środowiska nie 
trapią żadne problemy? 

Dyskusja na niedawnym walnym 
zebraniu, dowiodła, jak wiele jest 
jeszcze spraw wymagających rozwią 
zania. Wszczęliśmy np. wielką bata-

NA MARGINESIE ZJAZDU ZPAP ; 

START W ROK DWUDZIESTY 
nów śródmieścia Koszalina — z u-
działem 12 zespołów twórczych, na 
projekty plakatu FPŻ w Kołobrzegu 
i pomnika M. Konopnickiej w War 
szawie, „Ziemia Koszalińska w pla­
styce" — z plonem w postaci 82 
obrazów olejnych, rzeźb, grafiki i 
form dekoracyjno-przestrzennych), 
stanowiących konkretne „zamówie­
nia społeczne". 

Wreszcie — bezpośrednia pene­
tracja środowiska, bezinteresowne 
usługi fachowe na jego rzecz, sło­
wem: działania estetyzacyjne, któ­
re zapoczątkowała przed rokiem — 
w ramach Sekcji Kultury Plastycz­

KTKO, ZSMW, Wydział Kultury i 
Sztuki Urzędu Wojewódzkiego i 
WDK, WRZZ, PSP i BWA, RSW 
„Prasa — Książka — Ruch", SARP, 
Stocznia w Ustce i KPT w Koło­
brzegu, niektóre urzędy powiatowe 
i miejskie (w Koszalinie, Słupsku, 
Kołobrzegu). 

Nie byłoby mowy o osiągnięciach 
gdyby nie mecenat państwa, *umoż-
liwiający naszym artystom realiza­
cję ich ambitnych planów warszta 
towych i popularyzatorskich. Mam 
tu na myśli zarówno sprzyjający 
rozwojowi twórczości plastycznej kii 
mat, który wokół spraw kultury wy 

lię estetyzacyjną; urbanistyka, 
ksztłtowanie pejzażu, a na­
wet wzornictwo — pozostają jed­
nak ciągle poza sferą faktycznych 
kompetencji plastyków. Niewiele też, 
w gruncie rzeczy, mają oni do po­
wiedzenia w trakcie konkretyzacji 
wizji przyszłościowej naszych miast 
i osiedli — nawet tam, gdzie funk 
cjonują urzędy plastyka miejskiego 
(powiatowego) ostatnie słowo w od­
niesieniu do kompozycji i wystroju 
nowo budowanej dzielnicy należy z 
reguły do architektów i budowla-

• nych. 
Stypendia twórcze — kolejny pro 

blem z kategorii tzw. wstydliwych. 
Z 18 wniosków wysłanych do Mi­
nisterstwa jak dotąd, bodaj żaden 
nie „stał się ciałem". Niemal iden­
tycznie, jeśli idzie o stypendia fun 
dowane. Skutek — to m. in. zastój 
w rozwoju ilościowym środowiska. 
Brak jest pracowni plastycznych. Za 
kupy dzieł sztuki — nieodmiennie 
rzadkość mimo dobrych początków 
poczynionych w swoim czasie w Ko 
łobrzegu j ostatnio — w Szczecinku. 
O Funduszu Rozwoju Plastyki w Ko 
szalińskiem, jak na razie, głucho. 
Mają też za złe miastu wojewódz­
kiemu nasi artyści plastycy, że nie 
kwapi się ono z otwarciem salonu 
handlowego z prawdziwego '.darze­
nia oraz choćby najskromniejszego 
punktu .sprzedaży utensyliów plas­
tycznych. 

Plastycy mają dobry klimat w?>-
kół swoich poczynań. Ukształtowa­
ły go inicjatywy i decyzje woje­
wódzkiej instancji partyjnej, mają­
ce na celu podnoszenie na coraz 
wyższy poziom wyglądu estety­
cznego i kulturalnego koszalińskich 
miast i wsi. W takim klimacie uda 
się niewątpliwie — oczywiście w 
miarę możliwości — rozwiązanie pro 
blemów, z którymi dziś jeszcze bo­
rykają się twórcy. 

JERZY LISSOWSKI 

MNOŻENIU 

Jeden autor, jecTen styl. Kazimierz Rajkowski — plastyk od lat za 
mieszkały w Białogardzie. — tych oczekiwań nie spełnia. 

Jest malarzem. Pracuje dużo i to w różnych technikach. Jego 
wystawa, pokazana w koszalińskim salonie BWA, składa się głów­
nie z obrazów olejnych, ale są tu także pastele, akwarele, nawet gra 
fiki. Ta mnogość warsztatowych realizacji może stwarzać iluzję 
równie bogatej osobowości artystycznej autora. Ale przecież tak 
nie jest. 

W prostokącie płótna rozpiętego na blejtramie jest scena jak z 
sennej mary. Kupa piszczeli i kikuty drzew, podobne do piszczeli. 
Metafora trąci tandetą. Jest to „Pejzaż tragiczny" Równie orygi­
nalny w pomyśle miał być chyba „Pejzaż morski". Wpisany w kształt 
zarysu malarskiej palety. Dalej są wersje „W holu". W technice 
pastelowej, scena z twarzą dziewczyny o oczach wielkich i buj­
nym biuście. Ten obraz jest jak karton do powielenia w ilustracji. 
I wersja olejna, przedstawiająca podobna postać i w tej samej 
scenerii, ale zamiast dziewczyny mamy już matronę o twarzy jak­
by zgorzkniałej. Są też akwarelowe i graficzne kompozycje. Układy 
złoSone z drobnych form, często zgeometryzowanych, biało-czarne, 
albo w barwach ze sobą harmonizujących. 

Źródła inspiracji są różne, tak jak wiele może być sposobów ich 
malarskiej konkretyzacji. Tak wiele, jak to jest na wystawie. 
Czy z v.ej mn^ości cokolwiek wynika? Mam wrażenie, że Kazi­
mierz Rajkowski zaabsorbowany jest głównie dwiema sprawami. 
Swe obrazy mnoży, a powiększając dorobek, nie bardzo jest za­
dowolony z rezultatów. Szuka wyjścia siegajac właśnie po coraz 
to inne sposoby warsztatowej realizacji. Najwięcej czasu poświęca 
na malarstwo olejne. Nie dziwię się t  jest to technika szacowna, 
trwała, zyskująca zawsze uznanie w oczach innych. Jakby mimo­
chodem sięga po pastele. I tu niespodzianka. Są to prace tworzo­

ne z największą swobodą, nawet fantazją, a dowodem tego sa za­
równo zestawienia kolorystyczne, jak i kształtowanie formy. Taka 
jest Toaleta duża", „Akt". Są to zwykle kompozycje tematyczne, 
ale ich treści dozuje autor dyskretnie., stosując zasadę uproszczo­
nych środków wyrazu plastycznego. Podobnie działał Kazimierz Rąj 
kowski malując olejne płótna z falochronami. Paletę zawęził, po­
sługując się głównie szarościami. Eliminując środki, jakimi mógł 
dysponować, zyskał na jednoznaczności i sile plastycznego przeka­
zu. Wydaje mi sie, że malarz w ogóle trafniej rozstrzyga wówczas 
gdy wychodzi z prostszych założeń. Lubi malować pejzaże, zafrapo-
wał go Śląsk górniczo-hutniczy, a przecież celniejszą formule zna­
lazł dla swojej postaci w bujaiacym fotelu. Jest to istotnie motyw 
błahy, gdy aspiracje są inne. Dla Kazimierza Rajkowskiego ważne 
jest malarstwo opowiadajace. O ludziach w różnych sytuacjach, o 
miejscach pełnveh. ludzi. Natłok wrażeń czerpanvch z potoi-znoś^' 
nie znajduje jednak rozwiazania malarsko-sat,vsfakcionujaeego. W 
tym natłoku autor pozostaje ciągle kimś prawie anonimowym. Je?ro 
twórczość pozbawiona test wyraźnego rysu tożsamości. Właśnie t.ago. 
co można nazwać stylem. 

Wiele jest jednak powodów, które nakazuja wober autora uzna­
nie. Szacunek bud?i ieso nracowitość#  odwaga w  obliczu konfron-
tacii, nawet to balansowanie sposobami r>lastycznego wvrazn. Jes4  

osobowością czynna i ma swoje sukr^sy. Sa to nie tvlko inicjatywy 
z kręgu popularyzacji sztuki, ale także nagrody w konl"1 1 ł , C ! S rh nU-
stvc7"vch. M. in. wygrana w dorocznym konkursie n* ..Dziewo roku 
— 73". Przypominam n tvm n ;e ty^ko gwoli satysfakcji malarza z 
Biało^a^du, ale po to by rozumiano, że miara Oceny jest bez taryfy 
ulgowej. 

M. GRUDNIE WSK A 

uchodzili za nieautentycz­
nych, żeby dosadniej tego 
nie określić. 1 trzeba było 
nie tylko dyktatury prole­
tariatu, lecz i samozapar­
cia, żeby już w pokojowych 
czasach udowodnić wszem 
wobec, że w sercu nic droż 
szego nad Polskę. 

Tym trudniej zapewne 
było żyć kobiecie-żołnierce 
i to w dodatku z plaka­
tu". 

Jeżeli przed chwilą napi 
sałem o samozaparciu to 

.być może niesłusznie. Być 
może należało napisać wła­
śnie o autentyczności, o 

Kobieta, której przyszło sta 
nowić symbol przemian w 
pewnym okresie. Kobieta»; 
która wobec tego budziła 
zainteresowanie, niekoniecz 
nie życzliwe. Jeżeli dziś 
przedstawia się tak jak się 
przedstawia, to znaczy po 
p r o s t u ,  ż e  n i k t  w ó w c z a s  
nie popełnił omyłki tże wzór 
się sprawdził i sprawdza. 
A nieufność to coś, co 
dawno temu minęło. 

Nikt nie zaprzeczy, że w 
kwestii posługiwania się ży 
wym.i przykładami strzela­
no czasem kulą w płot. Pro 
pdganda sobie, a życie. 

A po nas? 
wierności tniezłomności prze 
konań i patriotycznej po­
stawy bez względu na oko­
liczności. W przeciwnym 
przypadku, wobec braku 
właśnie wymienionych cech 
jakże łatwo można było po­
paść w stan przedwczesnej 
satysfakcji, żądać zadość­
uczynienia za zasługi, przy 
jąć postawę politycznego 
rentiera. 

Porucznik z Riazania — 
pani dyrektor liceum w 
zaszczytach zbyt wysoko 
nie zaszła, co nie oznacza 
jakiejkolwiek deprecjacji 
obecnej jej funkcji. Wokół 
nas pełno takich ludzi, twy 
czajnych sąsiadów z domu 
czy• pracy, którzy korzy­
stając z wyjątkowej okazji 
czy nastroju otwierają swo 
ją kasetę wspomnień, a w 
niej aż tłoczno od przeżyć 
budzących szacunek. W 
przypadku pani dyrektor 
może i nieco o zabarwieniu 
anegdotycznym (kobieta do 
wodzi mężczyznami?!), ale 
nie ujmującym wartości. 

Kobieta z plakatu. Propa 
gandowego, politycznego. 
Nie żadna tam gwiazda. 

gdzie indziej. Jubileuszowa 
weryfikacja tego, czy tych, 
którzy ostali się próbie cza 
su ma zatem tę niekłamaną 
zaletę, iż potwierdza nie­
zmienność raz dokonanego 
wyboru. Co wobec zdolno­
ści popadania z przesady 
w przesadę nie raz budziło 
wątpliwości. 

To były lata przełomu.-
Zastanawiam się co po nas 
zostanie. Za niespełna na­
stępnych trzydzieści lat, 
kiedy znowu ktoś zamierzy 
poszperać wśród dokumen­
tów i żywych odpowied­
ników. Co pozostanie po 
tych, którzy w 1974 roku 
tworzą i przeżywają ciśnie­
nie przemian innego rodza­
ju. Zbiorowość zawarta w 
tysiącach ruchomych i nie­
ruchomych zdjęć, spośród 
której czy będzie można 
wybrać kogoś „plakatowe­
go"? Pierwsza żołnierka, 
pierwsza trak torzystka ktoś 
inny pierwszy wtedy, kie­
dy coś ważnego się zaczy­
nało... Czy jesteśmy świa­
domi tego, co teraz się za­
czynai 

( Z E T E M )  

Ewa Głowacka, młodziutka tancerka Teatru Wielkiego w Warszawie wraz ze swoim 
doskonałym partnerem Dariuszem Blajerem występowała niedawno na Kubie, na za­
proszenie słynnej choreografki kubańskiej Marie Alonzon. 

Na zdjęciu: Ewa Głowacka 
Fot. CAF — Matuszewski 

Od emisji pierwszego pro 
gramu cyklu: „Ludzie z pla 
katów" upłynęło kilkana­
ście dni. W międzycza­
sie przypomniano pierwszą 
traktorzystkę, ale ja ciągle 
jeszcze myślę o tej kobie­
cie, która w 1943 roku do­
wodziła kompanią a teraz 
spełnia obouńązki dyrekto­
ra liceum dla pracujących. 
Wydźwięk programu jest 
bowiem, moim zdaniem, o-
gólniejszy, niż wynikałoby 
to z opowieści o jednym ży 
ciu. 

Zdaje się nie ulegać wąt­
pliwości, że zrządzeniem 
historii naród polśki stał 
się w okresie II wojny świa 
towej jedną wielką, lepiej 
lub gorzej zorganizowaną 
armią. Że za żołnierzy wal 
czących z najeźdźcą i oku­
pantem bez zbytniej przesa 
dy można uznać i tych z 
pierwszej frontoujej czy 
partyzanckiej linii i tych, 
którzy niedbale lub wca­
le odrabiali szarwarki, bi­
li pokątnie wieprzki, miast 
przekazać je w kontyngent, 
Oczywiście nie bylibyśmy 
sobą, gdybyśmy tej szan­
sy jednolitofrontowości nie 
skomplikowali podziałami 
politycznymi, osobistymi 
aspiracjami, bywało, że bez 
pokrycia. 

Jest truizmem, żk wojen­
ne, okupacyjne podziały 
trwały kilkanaście powo­
jennych lat, a jeszcze i te­
raz znaczą się odmiennymi 
interpretacjami udziału w 
walce. Jest też pra>wdą, że 
w ojfinii wielu Polaków z 
kraju, Polacy przybyli z 
1 Armią WP i jej śladem 
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PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w DRAWSKU, ul. Złocieniecka 23a 

OGŁASZA ZAPISY 
do: OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 

12-miesięcznego dochodzącego 

lila młodsi ety w wieku 16 -18 
JUMACY W HUFCU PRZYUCZAJĄ Się PO ZAWODU: 

nturarm-śynicurzmin&ntamęjsta 
ztorojar z-beśontur z 
W OKRESIE NAUKI OTRZYMUJĄ: 

* wynagrodzenie miesięczne 600 zł + premia uznaniowa 
* bezpłatne posiłki regeneracyjne 
* bezpłatne umundurowanie 
* bezpłatne ubranie robocze i ochronne 

PO UKOŃCZENIU szkolenia Przedsiębiorstwo zapewnia 
stałq pracę w obranym zawodzie 

WYMAGANE DOKUMENTY: 

— świadectwo ukończenia co najmniej 6 klasy szkoły pod 
stawowej, 

— metryka urodzenia, 
— świadectwo lekarskie, 

KANDYDACI winni zgłaszać się osobiście w gmachu 
Przedsiębiorstwa pokój nr 20, codziennie 

od godz. 7 do 12 

ZGŁOSZENIA będą przyjmowane do 15 sierpnia 1974 r. 
K-1963 

DYREKCJA ZAKŁADÓW ROWEROWYCH 
„PREDOM-ROMET" 

ZAKŁAD W JASTROWIU 
W POROZUMIENIU Z ZASADNICZĄ SZKOLĄ 

ZAWODOWĄ W JASTROWIU 

o  g t a ś m a  
zapisy dziewcząt i chłopców do klasy I 

w specjalności: 

ŚLUSARZ NARZĘDZIOWY 
(nauka trwa trzy lata) 

Uczniowie przez okres nauki otrzymuj'q: 

# wynagrodzenie miesięczne od 150-950 zł za­
leżnie od wieku i klasy, do której uczęszczajg 

© nieodpłatne ubranie robocze. 

Po ukończeniu szkoły istnieje możliwość dalszej 
nauki w technikum 

Dokumenty należy nadsyłać pod adresem: 

ZAKŁADY ROWEROWE „PREDOM-ROMET'* 
ZAKŁAD W JASTROWIU 
UL. KIŁItfSZCZAKÓW 6/7 

Egzaminy wstępne nie obowiqzujq, W przypadku 
zbyt dużej ilości zgłoszeń o przyjęciu decyduje 
kolejność złożenia dokumentów, K-1371-0 

PAŃSTWOWY OŚRODEK HODOWLI ZARODOWEJ 
w KŁANINIE, pow. KOSZALIN 

ogliiszii 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na montaż 3-segmentowej wiaty z gotowych elemen 
tów stalowych w gospodarstwie Grzybnica wraz z jej 
obudową i utwardzeniem. Termin wykonania — do 
15 VIII 1974 r. W przetargu mogą brać udział przed 
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty pisemne w zamkniętych kopertach, należy skła 
dać w biurze POHZ Klan ino, do 22 VI 1974 r. Ótwar 
cie ofert nastąpi 25 VI 1974 r., w siedzibie POHZ Kła 
nino, o godz. 10. Zastrzega się prawo dowolnego wy 
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez poda 
nia przyczyn. K-2025-0 

MIEJSKI ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 
W KOSZALINIE, UL. BIERUTA 24—26 

ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie następujących prac. 
1) ogrodzeń z siatki w ramach z kątownika na cokole 

betonowym wzdłuż uL Hibnera w Koszalinie o 
wartości ca 400 tys. zł. 

2) elewacji zewnętrznej budynków mieszkalnych łącz 
nie z kolorystyką, przemurowaniem główek komino­
wych i robotami dekarsko-blacharskimi na terenie 
m. Koszalina o wartości 300 tys. zł. 

3) dwóch zbiorników bezodpływowych (szamb) przy 
ul. Dąbrowskiego w Koszalinie o wartości ca 200 
tys. zł. 

Dokumentacja na w/w roboty do wglądu w Dyrekcji 
MZBM Koszalin ul Bieruta 26. Termin wykonania 
prac zawartych w pkt 1 i 2 ustala się na 20 VII 1974 r. 
natomiast, w pkt 3 do dnia 30 IX 1974 r. Oferty w za 
Skowanych kopertach należy składać do 19 VI 74 r. 
pod adresem MZBM w Koszalinie, ul, Bieruta 26. O-
twarcie ofert nastąpi 21 VI 1974 r, o godz. 10, w biu­
rze Dyrekcji MZBM. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K-1967-0 

PRZERWY W DOSTAWIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

w dniu 18 VI 1974 r. 
od grodź. 8 do 16 

W KOSZALINIE 
ul. Dąbrowskiego, 

w dniach 18 i 19 VI 1974 r. 
W KOSZALINIE, 

ul. ul. Lipowa, Topolowa Pol 
na. Łąkowa, Westerplatte, S3 
natoryj na, Zwycięstwa od 
nr 212 do końca. 

Zakład Energetyczny 
przeprasza za przerwy 

w dostawie energii 
elektrycznej. 

K-2044 

PODZIĘKOWANIE 

Gronu 
Pracowników Delegatury 
Najwyższej Izby Kontroli 

w Koszalinie 
za wyrazy współczucia 

z powodu 
śmierci mojego OJCA 

Albina Łosia 
serdeczne podziękowanie 

składa 
MGR LEON ŁOS 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

Krystynie Citak 
z powodu zgonu OJCA 

składają 
DYREKCJA, RADA 

ZAKŁADOWA 
I WSPÓŁPRACOWNICY 

KOSZALIŃSKICH 
ZAKŁADÓW 

DROBIARSKICH 
W SŁAWNIE 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

Jadwidze Bińczyk 
z powodu zgonu OJCA 

składają 
DYREKCJA, RADA 

ZAKŁADOWA 
I WSPÓŁPRACOWNICY 

KOSZALIŃSKICH 
ZAKŁADÓW 

DROBIARSKICH 
• W SŁAWNIE 

Serdeczne 
wyrazy współczucia 

Robertowi Zamoro 
z powodu śmierci MATKI 

składają 
PRACOWNICY ZESPOŁU 

USŁUG PROJEKTOWYCH 
W SŁAWNIE 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

mgr inż. 
Sarbarze Wojtyniak 

z powodu śmierci MATKI 
składają 

KIEROWNICTWO 
I WSPÓŁPRACOWNICY 

WSCH-R W KOSZALINIE 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

Kazimierze 
Szkudlarek 

z powodu zgonu MĘŻA 
składają 

ZARZĄD, RADA 
ZAKŁADOWA, POP 

I WSPÓŁPRACOWNICY 

J •• .yfS"; ¥ -&• ¥ 
BARAN 21.3.—20,4.: W pra 

cy uporządkuj i dokończ 
sprawy zalegle oraz przygo­
tuj koleiny „front robót", 
abyś mógł wystartować na 
pełnych obrotach. W domu 
unikaj gwałtownych reakcji, 
choć nawet usprawiedliwio­
nych napiętą sytuacją. 

BYK 21.4,-21.5.: Masz sU-
ny charakter. Dlaczego wiec 
folgujesz sobie w okolicznoś 
ciach wymagających stanów 
czości i 'konsekwencji w dzia 
laniu? Byłoby szkoda, gdybyś 
nie wykorzystał swoich obec 
nych szans. 

BLIŹNIĘTA 22.5—21.6.: 
Twoja praca wymaga zmy­
słu praktycznego, obiektywi 
zmu i pilności. Nie podej­
muj przedwczesnych inicja­
tyw i nie wypowiadaj nie­
przemyślanych opinii. 

RAK 22.6—22.7.: Nie przy 
wiązuj wagi do obecnych 
trudności: mają one charak­
ter przejściowy i nie wpłyną 
na dalszy bieg pracy. Fosta-
raj się jednak szybko dokoń 
czyć wszystko, co zacząłeś 
robić. 

LEW 23.7.-23.8.: Czujesz 
się osłabiony, zmęczony, zde 
nerwowany? Nie lekceważ 
tęgo i nie czekaj aż „samo 
przejdzieW kwestii: swoje 
go zdrowia bądź równie kon 
sekwentny i przewidujący, 
jak w sprawach związanych 
z pracą i życiem rodzinnym. 

PANNA 24.8.-23.9.: Nie 
lekceważ .swoich uzdolnień i 
zainteresowań artystycznych 
i intelektualnych., Nieraz już 
dały ci satysfakcję, a właś­
nie zbliża się okazja do zą-
blyśnięcia. Powinieneś syste 
matycznię rozwijać któryś 
ze swoich, talentów. Jeśli na 
wet nie dojdziesz, d.o wiel­
kich wyników, będziesz miał 
Wspaniale hobby. 

WAGA 24.3,-23.10,: W pra 
cy czeka cię niespodziewane 
wsparcie, Powinieneś jednak 
szybko i akufatiiie wykonać 
podjęte zobowiązania, upo­
rządkować wszystko, nad 
czym właśnie pracujesz i „o. 
czyścić pole" pod nadchodzą 
c e  z m i a n y .  

SKORPION 24.10.-22.il.: 
Zycie osobiste układa ci' się 

bardzo pomyślnie. Rodzina, 
przyjaciele, a nawet dalsi 
znajomi mają. dla ciebie co­
raz więcej zrozumienia i 
przywiązania. Opuść więc 
swoją „skorupę nieśmiałości" 
i odpowiadaj uczuciem na u 
czucia. 

STRZELEC 23.11.—21.12.. 
Znów kusi cię.by zaczynać coś 
nowego zamiast wytrwale 
kontynuować dotychczaśową 
pracę. Nie jesteśmy przeciw 
ni zmianom, lecz co za czę­
sto to niezdrowo. Każdy 
prawdziwy postęp wymaga 
czasu i wytrwałości. 

KOZIOROŻEC 22.12.—20.1.: 
W twoich sprawach uczucio 
wych wszystko wraca do 
równowagi. Na. jak długo? 
To zależy głównie od twoje­
go postępowania. Jeśli oka­
żesz dobrą wolę i zrozumie' 
nie, harmonia będzie trwała. 

W O D N I K  2 1 . 1 . — 1 3 . 2 . :  N i e  
zmieniaj rytmu i nie zwal­
niaj tempa pracy. Masz do­
bre pomysły i inicjatywę, 
lecz ze szkodą dla siebie je­
steś niekonsekwentny w 
działaniu. 

RYBY 13 2.—20.3.: Czeka 
cię miły i interesujący ty­
dzień: nowa znajomość roz­
winie się chyba w trwałą 
przyjaźń. (PAI) 

I R E N A  K A C P E R  

Tatry 

KRAKÓW. (PAP). W Ta­
trach rozpoczął się letni se­
zon wycieczkowy. Dla bez­
pieczeństwa turystów na ta­
trzańskich szlakach przygo­
towano ok. 1 km łańcuchów 
150 klamer stalowych } pra­
wie 50 SialoAvych drabinek, 
którymi można się posłu­
giwać w trudniejszych par­
tiach górskich, głównie na 
szlaku Orlej Perci, Swi-
nicy j Kościelca. 

Odnowiono też szlaki tury 
styczne. W niektórych do­
linach przygotowano ławy, 
stoły oraz małe schrony, za­
bezpieczające przed wich­
rem i nagłą ulewą. 

Już w tydzień po otwarciu 

władze stanu Nevada • zamknę 

fy „Instytut Nauczania Seksual 

nego", założony w Las Vegas 

przez Roberta Churika, Wg, 

podania do władz o zezwole 

nie prowadzenia zakładu miał 

on przeprowadzać „badania 

naukowe, dotyczące różnych 

zagadnień socjologicznych ,i 

środowiskowych'', natomidst o* 

głoszenia, jakie ukazały się w. 

prasie o otwarciu „instytutu" 

reklamowały „całkowitą goliz-

nę ; wspaniałe dziewczyny, 

Instytut 
nauczania 

* 

seksualnego 

prywatne pokoje i podwójne 

łóżka", 
Kierownik wydziału licencji ! 

kontroli dochodów, Howard 
Crow stwierdził; w związku z 
tym, że właściciel „instytutu" 
nie uzyskał od władz pozwolę 
nia na 'prowadzenie tego ty­
pu „działalności" i polecił zam 
knąć zakład: (PAP) 

1 PONIEDZIAŁEK - 1? Vi 

WSInż Koszalin zgłasza zgubienie 
legitymacji studenckiej Jadwigi 
Cieślak, G-3705 

DYREKCJA Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej nr 1 w Słupsku zgła­
sza zgubienie legitymacji szkol­
nych na nazwisk?: Jan Sobko, 
Adam Michalski Edward Zając. 

G-36D8 

DYREKCJA Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Szczecinku zgłasza zgubie 
nie legitymacji szkolnych na na­
zwiska; Jan Dąbski. Alicja Gar­
bacz, Jerzy Żegan, Stanisław Woj 
ciechowicz. Gp-3720 

Z G U B Y  DYREKCJA Technikum Mecha­
niczno-Elektrycznego w Białogar­
dzie zgłasza gubienie legł^ma^i 

ZASADNICZA Szkoła Meehaniza- Andrzeja Gwizdała. Gp-3711 
cji Rolnictwa w Jastrowiu zgła-
sza zgubienie legitymacji szkol- LO Kołobrzeg zgłasza zgubienie 
rej nr 189/72,! na nazwisko Jan legitymacji szkolnej na nazwisko 

DYREKCJA Zasadniczej Szkoły 
Międzyzakładowej w Słupsku zgła 
sza zgubienie legitymacji szkol­
nej uczniów: Jana Duszy, Więdła 
wa Toczyńskiego. G-3763 

SZKOŁA Podstawowa nr 8 Ko­
szalin zgłasza zgubienie legityma­
cji szkolnej ucznia Leszka Wude-
la. G-3772 

WĘGRZYN Eugeniusz zgubił IPSI 
ty ma ej ę nr 69653, na bilet miesię­
czny PKS, G-3738 

gzlędak. Gp-3723 Dariusz Soszyński. Gp-3718 
POGOTOWIE telewizyjne Rłnp«k. Ę 
Lei. 58-64, Alałogrosz* <3 3644-# 

12.45 i 13.25 TVTR. Jęz. polski 
i Mechanizacja rolnictwa 15.40 
NURT — ekonomia — • Cele i 
funkcje polityki społeczne] 16.40 
Dla dzieci: ..Zwierzyniec" (ko­
lor) 17,25 Echo stadionu 17,50 
Kronika Pomorza Zachodniego 
13.10 ..Sygnały" — program dla 
młodzieży 18,40 „Mister ekspor­
tu" — reportaż z Międzynarodo­
wych Targów w Poznaniu 19,13 
Przypominamy, ' radzimy... 13,20 
Dobranoc: Cypisek, syn rozbój­
nika . Rumcajsa (kolor) 19,30 
Dziennik (kolor) 20,20 Teatr TV. 
J. Iwaszkiewicz: Sława i chwa-

\ła", cz. II pt. .iPolonia Restitu-
ta". Wyk.: A, Slaska,. L, Herde-
gen, W, Niemyska, R, Hanin, 
D«Wodyńska, M. Mazurkiewicz, 
St.  Brudny, p.  Płotnicki,  R, 
Wilhelmi i inni (kolor) 21.40 Wia 
domości sportowe 21.50 Rozmowa 
z pisarzem 22.15 Pieśni M. Kar­
łowicza śpiewa A, Hiolski. 

WTOREK - 18 VI 
6,30 i 7.00 TVTR — lekcje po-

wtórzeniowe z jez. polskiego i 
mechanizacji rolnictwa ld.oo 
,,Dzielny wojak Rosolino" — 
włosko-iugosł. film fab. 13.45 1 
14.30 TVTR, zoologia 1. 15 i Ma 
tematyka — powtórzenie cz. T 
16.05 Dla dzieci: z cyklu ^.Dźwie 
kd i czary" — W tanecznym ryt 
mie 16.40 Studio Zlotowe TV 
Młodych 16.50 Dla młodzieży: 
,,Szkoło, szkoło — kiedy cią 
wspominam..." 17.40 Kronika Po 
morza Zachodniego 18.00 ..Ocza­
mi partnerów" — reportaż z Mię 
dzynarodowych Targów w Po­
znaniu (kolor) 18,30 Dziennik (ko 
lor) 19.10 Dobranoc: Psi żywot 
19.20 Piłkarskie Mistrzostwa Swia 
ta: mecz BRAZYLIA — SZKO­
CJA (kolor) 21.20 .Ridolini" — 
film archiwalny 22.05 Przegląd 
piłkarskich MS* (kolor). 

ŚRODA - 19 VI 

6.30 i 7.00 TV TB — powtórze­
nie wykładów z zoologii 1. 15 i 
matematyki — 1. powtórzenio-
wej cz I 3.30 Powtórzenie me­
czu piłkarskich MS: BRAZYLIA 
— SZKOCJA (kolor) 10.05 „Józef 
Balsamo" — ode. II franc. filmu 
seryjnego (kolor) 12.45 i 13.25 
TV TB. Fizyka (powtórzenie i u-
trwalenie wiadomości). Matema­
tyka (rozwiązywanie zadań typu 
egzaminacyjnego) 14.40 i 15,15 
Politechnika TV. Fizyka — kurs 
przygotowawczy. Elementy fizy­
ki jądrowej cz. III i IV 16.1-5 Ma 
gazyn ITP 16.40 Dla młodych wi 
dzów — Harcerski raport 17:20 
Losowanie Małego Lotka 17.35 
Kronika Pomorza Zachodniego 
17.55 ..Z siedmiu anten" — pro=* 
gram publicystyczny" 18.30 Dzień 

nik (kolor) 19.10 Dobranoc:- Pi€-
gusek 19,20 Piłkarskie Mistrzo­
stwa Świata: mecz POLSKA — 
HAITI (kolor) 21.20 ..Józef Bal­
samo" —• powtórzenie filmu 22.30 
Przegląd piłkarskich MS (ko­
lor). 

CZWARTEK - 20 VI 
8,30 7,00 TVTR — powtórzenie 

materiału 8.30 Powtórzenie meczu 
piłkarskich MS: POLSKA — 
HAITI (kolor) 10.05 Z serii: „Al 

TYDZIEŃ 
Wm 
mm% irM 

Capone i Inni". — ode., pt. ,,Piet 
no Kaina" — film nrod. TJSA 
13 45 i 14.30 TVTR. Chemia i Ho 
dowla zwierząt , 16,40 Dla mło­
dych' widzów: ..Ekran z brat­
kiem"; w programie m, ih. ,,Dzie 
ci świata" 17.40 „Twarzą • w 
twarz" — program pub!, 18.10 
Kronika Pomorza Zachodniego 
18.80 ..Bez togi" — prograih publ. 
19.00 TEST l9.ao Dobranoc: Baj­
ki Bolka i Lolka . (kolor) 19.3^ 
Dziennik <kolor) 20.20 z serii ,,A1 
Capone i inni": ..Piętno Kaina" 
— powtórzenie filmu 21.10 Wiad, 
sportowe 21.20 z cyklu: ,,Czvm 
żyje świat" (kolor) 21.50 ^Do­
zwolone od lat 40" — program 
rozrywkowy wg. sce,n. S. Gro­
dzieńskiej w reż. Cz. Wołłejki 
z udziałem K. Sienkiewicz i Cz. 
Woł.leiki (kolor) 22.30 Maga-
zyii ITP. 

PIĄTEK - 21 VI 
8.30 i '7,00 TVTR. Chemia i Ho-

dowła zwierząt 10.00 „Ballada o 
wójtowej Marynie" — film fab. 
prod- CSRS 12.45 i' 13.25 TVTR, 
Ochrona roślin'. Powtórzenie ma 
teriału z chemii rolnej 14.40 i 
15.15 Politechnika TV. Matema­
tyka — kurs przygotowawczy. 
Zadania egzar»'aacyjne i .wy­
kład końcowy 16.40 Dla dzieci: 
„Pora na Telesfora", w progra 
mie m. in. filmy z- -serii Przy­
gody, misia Colargola" 17.20 Tu­
rystyka i'Wypoczynek 17.45 Dla 
rtiłodzieży: Fundusz Akcji Soc­
jalnej 18.0/) Dla młodzieży: Spot 
kanie z E. Bryllem 18.25 Kroni 
ka Pomorza Zachodniego 18,45 
Dialogi historyczne — „Chełm 
44" 19.20 Dobranoc: Cypisek, syn 
rozbójnika Rumcajsa 19.30 Dzień 
nik (kolor) 20.20 ..Zaśpiewajmy 
to: jeszcze raz" — program roz­
rywkowy • z udziałem D. Rinn, 
B, Łszuki, J, Połomskiego'. J. 
Przybory i J. Wasowskiego 20.50 

Panorama (kolor) 21,30 Wiad. 
sportowe 21.40 Filmoteka ArCy-

.dzieł — ..Spotkałem na '"et szeześ 
llwych Cyganów" — film.prod. 
jugosłowiańskiej od 1. 18 (kolor) 

SOBOTA - 22 VI 
8.30 i 7.00 TVTR — powtórze­

nie .materiału ż ochrony roślin 
t z chemii rolnej 10,Ofl „-Zdrowa 
wdowa" — film fab, prod, CSRS 
13.40 i 14.20 TVTR - przygoto­
wanie do egzaminu z zoologii o-
raż powtórzenie wiadomości z 
iąs, polskiego 14.55 Program I 
proponuje 15.2o „Szare na złote" 
— mąm pomysł — program publ. 
15.50 Piłkarskie Mistrzostwa Swia 
ta: mecz SZKOCJA - JUGO­
SŁAWIA (kolor) w przerwie me 
czu ok. 16.45 Dziennik (kolor) 
17,,50 Dla dzieci: „Sobótka" (ko­
lor) 18.10 z cyklu: „Nauka pol­
ska w trzydziestoleciu" — Pol­
ska .sokoła matematyczna 18,33 
Monitor 19,10 Dobranoc: Eajki z 
mch'u i paproci (kolor) 19 20 Pił 
karskie Mistrzostwa Świata: 
mecz RFN — MRD (kolor) 21.20 
Pegaz — magazyn kultura Ln-r 
(kolor) 22,25 .,Zdrowa wdowa" 
—. • powtórzenie filmu 23,20 Frza 
gląd piłkarskich MS (kolor). 

NIEDZIELA - 23 VI 
6,30 i 7.00 TVTR — przygotowa 

nie do egzaminu z zoologii oraz 
powtórzenie wiadomości z jez. 
polskiego 7,30 TV Kurs Rolni­
czy 8.15 Nowoczesność w. domu 
i zagrodzie 8.35 Alarm przeciw­
pożarowy trwa 8.45 Bieg po zdro 
wie, 9.00 Dla młodych wh-- : 
Tęleranek (Niewidzialna Ręka — 
TV Klub Śmiałych — Gol — Ga 
leria — film z serii: ..Ucieczka 
— wycieczka") to,2o Exlibris — 
nowości wydawnicze 10.30 Powtó 
rżenie meczu piłkarskich MŚ: 
NRD — RFN 12.25 Studio Muzv. 
ki Rozrywkowej 12.55 Program 
wiejski i3.io Wielka gra 14.10 
..Jeden dzień Lizbony" — reo. 
filmowy 14,25 Dla dzieci: „Jak 
pan lis zmieniał mieszkanie" 
14,55 Nie tylko dla pań 15 20 Re 
fleksje obywatelskie 15.35 Loso­
wanie Toto-Lotka 15.50 Piłkar­
skie Mistrzostwa Świata: mecz 
POLSKA — WŁOCHY (kolor) 
w przerwie meczu ok. 16,45 Wia 
domości spor to w- 17.45 „Cygań­
skie wesele" — progarm rózryw 
kowy z udziałem zesnołu cygań­
skiego „Roma" (kolor)' 15 35 "Te-
!e-Echo (kolor) 19.20 Dobrsnoe: 
Wieczorynka (kolor) 19.30 D?if»n 
nik (kolor) 20.20 Film fabuła^* 
ny prod, USA . 21.3n „sam na 

;Sam" — 7. Adamem Hanuszkiewi 
czem — program prowadzi Ja­
nusz Rolicki (kolor) 22.30 Infor­
macyjny magazyn sportowy; w 
tym przegląd piłkarskich ' MS 
(kolor), ' *-

UWAGA! Telewizja za­
strzega sobie prawo zmiaa 
w programie! 
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..Słupiance" 
„strzeliło" 25 lat! 

A więc „srebrne wesele". Różnie bywało 
w 25-leciu. Jak to się mówi' — były lata 
tłiHte i chude. Nawet rozważano możliwość 
rozwiązania spółdzielni. Na jubileusz jed­
nak jest się czym pochwalić. 

Wartość wyprodukowanych w historii ist­
nienia spółdzielni wyfobów przekroczyła 
miliard złotych! 

W indzie Okręgowym w Słupsku pod nu­
merem rejestrowym RS. III. 170 zarejestro­
wano 4 lipca 1.949 roku Robotniczą Spół­
dzielnię Pracy Krawiecko-Konfekcyjną 
„Słupianka". W skład pierwszego zarządu 
weszli Kazimierz Krasowski, Antonina 
Staniaszek i Stefan Gruszczyński. Zarząd 
uzupełniono niebawem o Wandę Dutkie­
wicz i Bronisława Jaśkiewicza, który pra­
cuje w spółdzielni do dzisiaj. 

Ówczesny profil produkcji, to głównie 
ubrania robocze, drelichowe. Zatrudnienie 
okołc 200 osób. 

— Szyliśmy w zasadzie wszystko. Od 
damskich plażówek do waciaków — wspo­
mina Weronika Zakrzewska. — W niespeł­
na 4 lata od powstania spółdzielni głów­
nym asortymentem była już konfekcja 
ciężka. 

Z połączenia 3 spółdzielni: „Gryfa", „Soli­
darności" i „Słupianki" powstała jedna, za­
trudniająca 500 osób, a w rok później wy­
odrębnia się „Moda", przejmując usługi. 
Pracownicy „Słupianki" nastawiają się 
głównie na konfekcję męską, do dzisiaj 
główny asortyment. 

W spółdzielni pracują jubilaci: Bronisław 
Jaśkiewicz, Antoni Norkun, Weronika Za­
krzewska, Zofia Melion, Janina Zdrojek, 
Janina Półtorak i Helena Łojko. -Na 220 
zatrudnionych, 96 pracowników legitymuje 
się stażem ponad 15 lat. 

Aktualnie wytwarza się wyroby o war­
tości ponad 60 min zł rocznie, a przed nie­
spełna 2 laty zawarto pierwsze kontrakty 
eksportowe (spodnie do Związku Radziec­
kiego i szlafroki do Francji). 

Można powiedzieć, że ostatnie lata są. dla 
spółdzielców „tłuste". Pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie między spółdzieinianym 
w skali województwa za rok 1972, drugie 
miejsce za rok ubiegły. Spółdzielcy szczycą 
się tytułem najlepszego dostawcy rynko­
wego w województwie. Ich dodatkowa pro­
dukcja sięga ł0 milionów złotych! W ga­
binecie prezesa Jerzego Lachowicza dyplom 
przyznany przez I sekretarza KC PZPR 
i premiera. 

Kobieca załoga (w większości) wzięła pod 
opiekę dzieci z Państwowego Domu Dziec­
ka Pomocy Społecznej w Machowi nku 
i szyje dla przebywających tam dzieci setki 
ubranek. Ponadto PDD przy ul. Lelewela 
kilka razy w roku też otrzymuje kilka dzie­
siątków sukieneczek i ubranek ze ścinków. 

Są osiągnięcia, są perspetywy. A przecież 
nie tak to odległe czasy, kiedy do spół­
dzielni taszczyło się z domów krzesła i ma­
szyny. Z każdym miesiącem w hali pro­
dukcyjnej powiększa się liczba nowocze­
snych maszyn, usprawnia pracę. Wzrasta 
wydajność, poprawia się jakość, można mó­
wić o olbrzymiej poprawie warunków so­
cjalno-bytowych. 

W roku ubiegłym wybudowano w Rowach 
piękny ośrodek wypoczynkowy, a najbliż­
sze plany przewidują wspólną budowę (z 
„Modą") hal produkcyjnych przy ulicy Prze­
mysłowej. (mef) 

W amfiteatrze - montaż 

K O S Z A L I N .  D o b i e g a  k o ń c a  d r u g i  e t a p  p r a c  p r z y  b u ­
dowie pięknie położonego koszalińskiego amfiteatru. W 
ub. piątek wielu mieszkańców miasta obserwowało, wraz 
z przedstawicielami władz miejskich, podnoszenie kon­
strukcji metalowej, która jednocześnie ma pełnić dwie 
role: dachu i ekranu. Montaż konstrukcji przeprowadza 
gdańska ekipa „Mostostalu 10", którą kieruje Edmund 
Kaspersiki, ale poszczególne elementy wykonały koszaliń­
skie przedsiębiorstwa: FUB, „Unima" i KWCS. 

Zaplecze sceny buduje Koszalińskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane Praca postępuje sprawnie i jak 
dalej tak pójdzie — 22 lipca, a może jeszcze w przede­
dniu święta, odbędą się tam pierwsze imprezy. 

Od zakończenia U etapu prac dzielą nas więc już tyl­
ko tygodnie. Organizatorzy imprez estradowych i filmo­
wych już się przygotowują do wykorzystania tego obiek­
tu. Zapowiada się m, in. występ Zespołu Pieśni i Tańca 
„Śląsk" oraz inaugurację i imprezę finałową spotkań fil­
mowych „Młodzi i film". 

Jednym słowem — w amfiteatrze będzie się wiele 
działo. Nic więc dziwnego, że koszalinianie w czasie spa­
cerów często zaglądają na plac budowy i że nie uszedł 
ich uwadze tak ważny moment, jak zarejestrowane przez 
naszego fotoreportera podnoszenie konstrukcji dachowej 
na scenę, (wmt) Fot. Jerzy Patan 

i mm ! 18 

Dwudniowe boje 
harcerzy 
w sportach obronnych 

KOSZALIN. W piątek za­
kończyły się -IV Manewry 
Techniczno-Obronne Chorą­
gwi Koszalińskiej, w których 
udział wzięło 250 harcerek 
i harcerzy reprezentujących 
z wyjątkiem człuchowskiego, 
wszystkie hufce harcerskie. 
Na autodromie Technikum 
Samochodowego, Chełmskiej 
Górze, pływalni WOSTiW 
walczyli harcerze o miano 
najlepszej drużyny w spor­
tach obronnych. Współorgani 
zatorami manewrów byli żoł 
nierze Bałtyckiej Brygady 
WOP: Komenda Wojewódz­
ka Straży Pożarnych, KW 
MO i LOK. (rd) 

Dziś o godz. 9 -
stadion KS „Bałtyk" 

Startuje prawie 
700 małych 
kolarzy 
KOSZALIN. Dzisiaj, na 

stadionie KS Bałtyk w Ko­
szalinie odbędzie się dorocz 
na, mająca wieloletnią trądy 
cję impreza „Głosu Koszaliń 
skiego" — Dziecięce Wyścigi 
Kolarskie. Udział bierze 678 
dzieci w wieku od 3 do 14 
lat. 

Stadion zostanie otwarty o 
Sfodz. 9, dzieci powinny usta 
wiać się za tabliczkami, na 
których wypisano roczniki — 
od 1971 do 1960. 

Do godz. 9.30, w zamian 
za karteczki wydawane przy 
zapisach, będziemy wydawa 
li numery startęwe. A potem 
już nastąpi start pierwszej 
grupy — najmłodszych kola 
rzy — dziewcząt w wieku 3 
lat. Ogółem zostanie przepro 
wadzonych prawie 100 wyści 
gówf 

Duża liczba zgłoszonych do 
naszej imprezy zmobilizowa­
ła nas nie tylko do zakupie­
nia Większej ilości słodyczy 
i nagród, w czym zresztą po 
mogło nam wiele koszaliń­
skich instytucji i organizacji 
(listę fundatorów ogłosimy 
w jednym z najbliższych nu 
merów gazety), ale również 
do wcześniejszego rozpoczę­
cia zbiórki na stadionie. Po 
nadto oczekujemy — nie tyl 
ko od dzieci ale także ich 
rodziców badż opiekunów 
-i- wzorowe.i dyscypliny i 
punktualności. Od tego wiele 
zależy, a przecież wszyscy 
chcemy, aby to była impreza 
ze wszech miar udana. 

Dzieci prosfmy o punktu al 
ne przybycie na stadion, wi 
dzów zapraszamy na widow­
nię. (cl) 

A,W RUCHU 
ZAWSZE 
ROZWAŻNIE 

£ 
W MIELNIE — SPARTAKIADA 

KOSZALIN. Dzisiaj o godz. 10 
rozpocznie się na mieleńskim 
stadionie LKS „Saturn" powia­
towa spartakiada PZGS. Uczest­
niczą w niej reprezentacje 
wszystkich geesów powiatu ko­
szalińskiego, a w programie są 
takie dyscypliny .jak: przeciąga 
nie liny, błyskawiczny turniej 
prezesów, zawody lekkoatletycz­
ne i strzeleckie. (wmt) 

W KLUBIE MPiK 

KOSZALIN. Dzisiaj o godz. 19 
odbędzie się kolejna prelekcja 
z cyklu: „Poznajemy galerie i 
zbiory sztuki". Prelekcję wygło 
si Jerzy Szwej. 

We wtorek natomiast (17 bm.) 
Klub MPiK zaprasza wszystkich 

WYPADKI 
* PRZEDWCZORAJ w Kosza­

linie, na placu Bojowników 
PPR, motorowerzysta Ryszard 
P. — w czasie wv przedrą nia 
pieszych — silnie zahamo­
wał i przewrócił się, potrąca-

^TELEWIZJA 
6.30 «TVTR: Chemia - lekcja 

14 oraz o 7.00 Uprawa roślin — 
lekcja 13 

7.30 Telewizyjny Kurs Rolni­
czy _ w  tym: przypominamy, 
radzimy 

8.15 Nowoczesność w domu i 
zagrodzie 

8.40 Bieg po zdrowie 
8.55 Program dnia 
9.00 Dla młodych widzów: tFe 

leranek: „TV Klub Śmiałych — 
,, A było to tak.." GOI Wi­
zyta". Zrób to sam - przed ka 
merami Adam Słodowy film z 
serii ,,Ucieczka — wycieczka — 
cz. II] 

10.20 Exllbris 
10.30 Powtórzenie meczu o 

Mistrzostwo Świata w piłce noż 
nei Polska - Argentyna (kolor) 

12 05 Dziennik (kolor) 
12.20 Program wiejski „Na 

chłopski rozurt." 

słuchaczy kursów języków ob­
cych na zakończenie roku szkol 
nego. W programie — wręcze­
nie świadectw i część artystycz­
na. Początek spotkania o godz. 
18, w kawiarni. (wmt) 

OD DZIŚ — 
CZERWONYM AUTOBUSEM 

ZE SŁUPSKA DO USTKI 

SŁUPSK. Miejskie Przedsię­
biorstwo Komunikacyjne w 
Słupsku uruchamia dziś połącze­
nie do Ustki. W sezonie auto­
busy będą odjeżdżać w godz. 
8—19 z przystanków na pl. Zwy­
cięstwa oraz na ul. Zygmunt* 
Augusta. 

Częstotliwość kursowania — 
co godzinę, % tym, że w dni 
pogodne planuje się dodatkowe 
autobusy. (tem) 

jąc przechodnia. Przechodzień 1 
pasażer motorowerzysty odnieśli 
obrażenia ciała, na szczęście, nie 
groźne. 

* TEGO SAMEGO dnia w no­
cy, u zbiegu ulic Mariana Bucz­
ka i Pankowa w Słupsku, nastą 
piło zderzenie dwóch motocykli­
stów. Ranny został Stanisław 
K., który zarazem spowodował 
wypadek wskutek nieostrożnej 
jazdy. Rannego umieszczono w 
szpitalu, (hz) 

12.45 Kara.jan dyryguje Bee-
thovena - IX symfonia d-moll 
(kolor) 

13.55 .Polską koleją w Andy" 
—• rep filmowy 

14.10 Piórkiem 1 węglem 
14.35 Dla dzieci: J. Poraziń-

ska - „Kichuś majstra Lepigli 
ny" - cz. II 

15.15 Nie tylko dla pań 
15.50 Losowanie Toto-Lotka 
16.10 ..My 74" - Teleturniej. 

Wałcza: Bydgoszcz - Warszawa 
17.15 Refleksje obywatelskie 
17.30 Program publicystyczny 
18.20 .Silna grupa pod wezwą 

niem" 
19.15 Dobranoc: wieczorynka 

(kolon 
19 nn Dziennik (kolor) 
20.20 „Dzielny wojak Rosoli-

no" - film fab ornd włosko-
-jugosłnwiaóskiej (kolor) 

22.00 Dobry wieczór — tu 
Łódź — program rozrywkowy 
(kolor) 

22.55 Informacyjny magazyn 
sportowy 

23.55 Program na poniedziałek 

gdzie 

16 CZERWCA 
NIEDZIELA 

ALINY 

CTELEFO^r 
KOSZALIN I SŁUPSK 

87 - MO 
98 — Strai Pożarna 
99 — Pogotowie Ratunkowe 

(tylko nagłe wypadki 

KOSZALIN 
Apteka dr 11, ul. Armii Czer­

wonej l, tel. 244-15. 
SŁUPSK 

Apteka nr 19, ul. Pawła Fin­
dera 38. tel. 47-16 

% DYtURY 

KOSZALIN 
BAŁTYCKI TEATR DRAMA­

TYCZNY — g. 18 — „Dziś bli­
źniaki" (premiera) 

KOSZALIN 

ADRIA — Nie ma mocnych 
(polski, 1. 14) - g. 16. 18 I 20 

Poranki — g. 11 i 13 — Błąd 
szeryfa (NRD. I. 14) pan. 

KRYTERIUM (kino studyjne) 
— Rzym (włoski, l. 18) — f. 16, 
1 19 (premiera ZMS) 

Poranek — g. 12 — Wielka, 
większa, największa (polski, 1. 7) 

ZACISZE — Tylko dla orłów 
(angielski 1. 14) pan. — {. 17.30 
i 

Poranek — g. 12 — Garna (ja­
poński, 1 14) pan. 

MUZA — Ruchomy cel (USA, 
1. 16) pan - g. 17.30 i 20 

Poranek — g. 11 — Winnetou 
i król nafty (.jugost., 1. 14) pan. 

MŁODOŚĆ (MDK) — Kapral 
I inni (wegierski. I. 11) — g. 17.30 

Poranki — g. 11 i 13 —• Miś pod 
wodą (polski, l. 7) 

ZORZA (Sianów) — Chłopi GŁÓWCZYCE 
(polski, l. 16) 

C T K I N O  
SŁUPSK 

MILENIUM — Nie ma mo©» 
nvch (polski, l. 11) — g 16. 18.15 
i 20.30 

Poranek — g. 11.30 — Złotoro-
gi jeleń (radz., I. 14) pan. 

POLONIA — Sutjeska. cz. I 
l II (jugosłowiański. I. 14) pan. 
g. 13, 15.30. 18 i 20.30 

Poranek - g. 11 — Pierścień 
księżnej Anny (polski, i. 11) 

USTKA 

DELFIN — Po drugiej stroni® 
słońca (ang., I. 14) — g. 16, 18 
i 20 

Poranek — g. 12 — Nowa mi» 
sja korsarza (franc., 1. U) 

MIELNO 
FALA — Iwan Waslljewłc* 

zmienia zawód (radz., I. 11) 
HAWANA — Cenny łup (fran­

cuski. I. 16) pan. 

JUTRZENKA (Bobolice) — 
Faustyna (włoski, l. 16) 

STOLICA — Winnetou w Do^ 
Unie śmierci (jugosłowiański, 
1. U) pan. — g 19 

DĘBNICA KASZUBSKA 
JUTRZENKA - Jezioro oso­

bliwości (polski. 1. 14) — g. 17 
i 19 

Poranek — g. 14 

PROGRAM I 

Wlad : 6 00, T 00 8.00, 9 00 10.00. 
12.05, 16 00, 19.00 , 23.00, 24.00, 1.00, 
2.00 i 2.35 

5.33 Melodie na niedzielę 6.05 
Kiermasz pod Kogutkiem 7.05 
Wiad sportowe 7.15 Kapela F 
Dzierżanowskiego 7.30 Moskwa 
z melodią I piosenką 8.15 Dla 
was gramy 1 śpiewamy 8.30 Prze 
krój muzyczny tygodnia 9.05 
Fala 74 9.15 Radiowy Magazyn 
Wojskowy 10.05 Radiowy Teatr 
dla Dzieci Młodszych: ,,Chłopcv 
na strychu" — 'cz. III słuch. 
10.25 Niedzielna musicorama 
11.57 Sygnał czasu 1 hejnał 12.10 
Publicystyka międzynarodowa 
12.15 Wczoraj nagrane — dziś 
na antenie 12.45 Na krakowską 
nutę 13.00 Tropami ludzi \ pie­
śni 14 00 Koncert z pauzą 14.10 
Tygodniowy przegląd prasy 14.20 
Koncert z pauzą 14.30 „W Jezio 
ranach" 15 00 Koncert życzeń 
16.05 ..Pułapka Gargan-
cjana" ~ słuch, wg opow. S. Le 
ma 16.35 Muzyka rozrvwk. 16.45 
Radio Praga prezentuje... 17.15 
Niedzielne spotkania Studia Mło 
dych 18 00 Komunikaty Totaliza­
tora Sportowego 1 wyniki gier 
liczbowych 18 08 Radiowa rewia 
rozrywkowa 18.53 Dobranocka 
19.15 Przy muzyce o sporcie 
20.00 Dyskusja na tematy mię­
dzynarodowe 20.15 Niedzielna 
dyskoteka 20 40 Z teatr 'netto 
afisza - aud. 21.00 Niedzielna 
dyskoteka 21 30 Zespół „Dzie­
wiątka" 22.00 Jazz 22.30 Rewia 
piosenek 23.05 Ogólnopolskie 
wiadomości sportowe 23.20 Tań 
czymy przed północą 0.05 Kalen 
darz Kultury Polskiej 0.10—2.55 
Program z Krakowa. 

PROGRAM H 

Wiad.: S.30. 4.30, 3.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.30, 18.30. 21 50 i 23.30 

3.03—5.30 Tu Autoradlo — ra­
diostacja kierowców 5 35 Muzyka 
z Monte Verde 6.10 Kalendarz 
6.15 Mozaika polskich melodii lu 
dowych 6.35 Wlad. sportowe 6.40 
Niedzielna pozytywka 7 35 Fe­
lieton literacki 7 45 W rannvch 
pantoflach 8.25 Zawsze w nie­
dzielę 8.35 Radioproblemy 8.45 
Wiązanka pieśni i tańców sadec 
kich 9.00 Spotkanie z oseskiem 
— mag. 9.30 L van Beethnven: 
sonata skrzypcowa Es-dur op 12 
nr 3 9.50 Tygodniowy przegląd 
prasy 10.00 Ro7maltośc1 muzycz­
ne — aud 10.30 Radioforum 11 00 
Studio Młodych n.40 Omnibu­
sem przez naukę 11.57 <• ?nał 
czasu > hejnał 12 05 południe 
od Czantorii 12 35 Zagadka li­
teracka 13 On Poranek symfon !C7 
ny muzyki barokowej 14 00 
Program z dywanikiem 15.I, j  Pol 
ska muzyka współczesna w na­
graniach Orkiestry PRiTV w 
Krakowie 15 30 Radiowy Teatr 
dla Dzieci i Młodzieży: ..Inży­
nier Pokas nie dotr7vmał sło­
wa" — Słuch. 16.00 śpiewa R 

Fratello f615 Z księgarskiej la­
dy 16 30 Koncert chopinowski 
17.00 Warszawski Tygodnik Dżwię 
kowy 17 30 Z twórczości H. Ber 
lioza* 18.00 Muzyka ludowa 18 35 
Felieton 18 45 kabarecik rekla­
mowy 19 00 XII Międzynarodowy 
Festiwal Przyjaźni. ,,2yć chwi­
lą" — słuch .7 Pakkanena (Hel 
sinki) 20.10 Osiągnięcia świato­
wej fonografii — aud 2100 Woj­
sko, strategia, obronność 21.15 
G Frick śpiewa Mozarta ł Ver­
diego 21 30 Siedem dni w krslu 
1 na świecie 21.50 Śpiewa Chór 
Filharmonii Narodowej 22 00 Lo­
kalne wiadomości sportowe 2? 10 
Zwycięzcy międzynarodowych 
konkursów muzycznych — M. 
Pollini 22 30 Sławne romanse 
23.00 J. Haydn: symfonia D-dur 
nr 101 ..Zegarowa" 23.35 Różna 
barwy jazzu. 

PROGRAM III 

Wiad.: 6.00 

Ekspresem przez Świat: 8.30; 
14.00 i 19 00 

6.05 Melodle-przebudzankl 7 00 
Solo na dudach 7.3o Spotkanie 
z zesDołem „The Temptations" 
8.10 Klaser — magazvn filateli­
styczny 8.35 Niedzielne rytmy 
9 00 ..Odcięta reka" - ode pow. 
9.10 Grające list-v 9.35 Sprawy 
Polaków 10.00 Od debiutu do 
sukcesu 10 15 Ilustrowany Maga­
zyn Autorów 11 15 Tygodniowy 
przegląd prasy n 25 Zaoomniane 
koncerty fortepianowe 11 5l Pop 
a la Namysłowski 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał 12.05 Wojna 1 dy­
plomacja (VI) „Jałta" - słu­
chowisko dokumentalne 12 30 
Miedzy ,,Bobino" a ..Olyrrnia" 
13.00 Tydzień na UKF 13.i.5 Prze 
boje z nowych płyt 14 05 Pery­
skop 14.30 Gra zespół ,.Modern 
Soul Big Band" 14 45 Za kiero­
wnica 1.5.10 Od debiutu do «ukce 
su 15.30 Reportaż !5 5o FHith 
Piaf — antologia płytowa 1959— 
1961 16.15 Ws/ystko o literatach 
- aud 16.35 Grupa M Urbania­
ka 16.45 Od debiutu do sukcesu 
17 05 ..Odcięta ręka" — ode. 
pow. 17 15 Zapraszamy do studia 
— V Nikoloy 17 40 Teatr PR: 
..Miłość" - słuch 18 li Od de­
biutu do sukcesu 16.30 Min1-max 
19 05 Groteski muzyczne 19.20 
Rozmowa o filmach 19 35 Muzvcz 
na poczta UKF 20 00 Ciekawost­
ki teatralne r dawnvch lat 20.10 
W• o 1 kiP recitalP 21,06 Popala Mor 
wida 21 26 Od debiutu do sukce­
su 21 50 OrtPra ^ffodnia 22 00 Fak 
tv dnip 22 03 rjwlq7(ia siertmiu 
wiPCTorów 22.20 Wieczory ji Mon 
tai<?npm .O w/łprl?v 1 kslesarb" 
22 35 Od debiutu do 73 n5 
Wecrór kiawwnfiw*. F. 
'kiei-Łukowirz '3 15 Program na 
n^nWziałek 23 5o Śpiewa M Gre 
chuta. 

na falach średnich 188,2 I 202,2 ro 
oraz UKF 69,92 MHz 

9 00 ..Przed Dniami Morza', — 
rozmowa przed mikrofonem 
9 10 Z cyklu: Żołnierze Dywizji 
Rolnej" — .śmierć konia po 
wojnie" — opow. Cz Kuriaty 
1100 Koncert życzeń 22.00 Wiad 
snortowe i wyniki losowania" 
SGL ..Gryf". 

mmmim 
UWAGA: od godz 18 30—-21 00 

- na UKF 69,92 MHz - pro­
gram stereofoniczny 

PZQ L-2 
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SZKOCJA 
LIDEREM 
GRUPY li 

W meczu piłkarskim gru-
;  py II finałów mistrzostw 

świata Szkocja pokonała Zair 
2:0(2:0). Bramki zdobyli: Lori 
mer w 26 min. i Jordan w 
32 min. Widzów 25 tys. Sę­
dziował Gerhard Schulen-
burg (RFN). 

Jedyny przedstawiciel pił-
karstwa brytyjskiego w fina 
łach mistrzostw świata uda­
nie wystartował w turnieju, 
pewnie wygrywając z Zai­
rem. Drużyna brytyjska za­
demonstrowała w piątko­
wym , meczu typowe cechy 
futbolu brytyjskiego. Urozma 
icona gra, szybkie ataki 
skrzydłami już w 26 min. 
przyniosły efekty. Strzał Lo 
rimera był nie do obrony 
dla dobrze spisującego się 
w tym meczu bramkarza Za 
iru Kazadiego. 6 min. póź­
niej Jordan głową uzyskał 
drugą bramkę dla Szkotów. 
Wyraźna przewaga bramko­
wa sprawiła, że po przerwie 
drużyna szkocka zwolniła 
tempo, lecz dalej nadawała 
ton grze. W zwycięskim ze­
spole bardzo dobrze spisywa 
ła się druga linia, szczegól­
nie Bremmer. Piłkarze Zai­
ru grą zdobyli sympatię wi­
downi, Szybcy, nieźle wy­
szkoleni technicznie — razili 
jednak brakiem dyscypliny 
taktycznej oraz skłonnością 
do gry indywidualnej. 

Tabela grupy ff 
1. Szkocja 
2. Brazylia 
3. Jugosławia 
4. Zair 

1:0 2:0 
1:1 0:0 
1:1 0:0 
0:2 0:2 

NRD - Australia 
2.0 

W obecności 17 tysięcy, wi­
dzów piłkarze NRD pokonali 
w Hamburgu Australią 2:0 
(0:0). Bramki zdobyli: w 57 
min. — Col Curran (strzał 
samobójczy) i w 71 min — 
Streich. 

Pierwsza połowa zakończy 
ła się wynikiem bezbramko-
wym. Było to wielką sensa­
cją, ponieważ piłkarze NRD 
przystępowali do meczu ja­
ko zdecydowani faworyci. 

Tabela grupy 1 
I. NRD 2:0 2:0 
2„ RFN 2:0 1:0 
3. Chile 0:2 0:1 
4. Australia 0:2 0:2 

Polsko - Argentyna 3:2 
Mecz rozpoczęli Argentyń 

czycy, grający*z wiatrem. W 
drugiej minucie pierwszy 
atak na polską bramkę Kem 
pesa i udana interwencja 
Szymanowskiego. W rewan­
żu Wolff skutecznie inter­
weniuje podczas przeboju 
Szarmacha. W 6 min. nastą 
pił rajd Maszczyka i po in­
terwencji Perfumo piłka wy 
chodzi na rzut rożny. Centra 
Gadochy sprawia trudności 
bramkarzowi Camavelie-
mu, który wypuszcza piłkę 
z ręki. Piłka dobita przez 
Latę ląduje w siatce. W 
dwie minuty później kilku­
dziesięciometrowym raj­
dem popisuje się Lato, cen­
truje do Szarmacha, który 
umieszcza po raz drugi pił­
kę w siatce Argentyńczy­
ków. Polacy przejmują ini­
cjatywę, jednakże defensy­
wa drużyny południowoame 
rykańskiej nie daje się zas­
koczyć, a w 13 minucie Car 
naveli paruje ostry strzał 
Deyny na róg. Szybkie ata­
ki Polaków sprawiają coraz 
więcej trudności drużynie 
argentyńskiej, która ucieka 
się do gry faul. W 21 min. 
Perfumo nieprzepisowo za­
trzymuje Deynę i sędzia ka 
rze Argentyńczyka żółtą kar 
tką. Za chwilę rzut wolny 
Gadochy paruje na słupfek, 
bramkarz Carnwali, a Szar 
mach spóźnia się z dobitką. 
W okresie 30 min. inicjaty­
wę przejmują Argentyńczy­
cy. W 30 min. po akcji Bał-
buena. — Ayala udanie in­
terweniuje Tomaszewski, w 
chwilę później wślizg Gorgo 
nia powstrzymuje rajd szyb 

kiego Ayali. Z wolna jednak 
Polacy opanowują grę W 38 
min. strzał Szarmacha bro­
ni Carncmli, za moment 
Deyna próbuje z 30 m za­
skoczyć bramkarza argentyń 
skiego, który udanie broni 
strzał kapitana polskiej dru 
żyny. Argentyńczycy w osta 
tniej . minucie meczu re­
wanżują się dalekim strza­
łem Brindiziego. Piłka je­
dnak mija polską bramkę. 

W drugiej połowi;; Argen­
tyńczycy zmienili jednego za 
wodnika na bramkostrzelne-
go napastnika Hausemanna. 
To już określało ich takty­
kę gry. Przy wyniku 2:0 mu 
sieli bez przerwy atakować. 
Już pierwsze minuty gry 
wskazywały na to, że Argen 
tyńczycy będą groźniejsi niż 
w pierwszej połowie. Szyb­
kie rajdy inicjowane przez 
Brindiziego i Heredię znako 
micie wykorzystywał najlep 
szy argentyński napastnik, 
Ayala. Pod polem bramko­
wym Polaków stworzył on 
wiele niebezpiecznych sytu­
acji. Właśnie to z jeęo do-
środkowania padła pierwsza 
bramka dla Argentyny, którą 
strzelił Heredia. Bramka ta 
jeszcze bardziej uskrzydliła 
przeciwników. Jednak ripos­
ta Polaków była natycłimia 
stówa. Cudowna bramka La 
ty padła w 63 minucie z po 
dania Kasperczaka. 3:1! Nie 
mai wszyscy kibice odetchnę 
li z ulgą. Jednak okazało się 
że nie wolno lekceważyć 
przeciwnika. W 66 min Ba-
bington zdobył tzw. ,,kontak 
tową" bramkę. Nadal trwa 

KRONIKA MS-74 
DEMONSTRACJI PODCZAS 

MECZU RFN — CHILE 

Tu* przed rozpoczęciem meczupiłki no^.nel Chi­
le — RFN w Berlinie Zachodnim na stadionie do­
szło do demonstracji przeciwko juncie chilijskiej. 
Jak informuje Agencja Reutera, grupa' widzów 
zaczęła wznosić okrzyki i po­
wiewać transparentami, na któ­
rych widniały napisy: ..Chile — 
tak, junta — nie" i ,,Śmierć f« 
szyzmowi". Demonstracja miała 
przebieg, spokojny, policja nie 
interweniowała. 

deracji Sportu — Stanisław No­
wosielski oraz prezes PZPN — 
Jan Maj. 

PO KONGRESIE FIFA 

CHITI.TCZYK CASZFTY 
ODSUNIĘTY OD GRY 

Komisja dyscyplinarna FIFA 
postanowiła ukarać chilijskiego 
piekarza — Caszely odsunięciem 
od gry w jednym spotkaniu. 
Caszely w drugiej połowie spot­
kania RFN — Chile sfaulował 
Vogtsa i został — jako pierwszy 
uczestnik finałów MS — usunię­
ty z boiska przez sędziego turec 
kiego Bobacana. We wtorko­
wym sootkaniu eliminacyjnym 
grupv I NRD — Chile Caszely 
nie będzie więc mógł grać. 

PRZYJĘCIE U PREMIERA 

Premier rzącTu Badenii-Wirtem 
bergai dr Hans Filbinger podej­
mował w salach nowego zamku 
stuttgarckiego kierownictwa e-
kip piłkarskich Włoch Argen­
tyny i Polski. Naszą ekipę re­
prezentowali prezes Polskiej Fe 

Prezes PZPN — Jan Maj, któ­
ry 7. ramienia naszych władz 
piłkarskich brał udział w obra 
dach kongresu PIFA powiedział: 
„Nowy prezes FIFA, Brazylij-
czyk Jo a o Havelanee reprezen­
tuje chociażby z racji różnicy 
wieku, nowocześniejszy sposób 
myślenia, niż Ahglik Rous. Trud 
no jednak przewidzieć, jakim bę 
dzie prezesem. Panuje opinia, że 
dojście do władzy przedstawicie­
la Południowej Ameryki ogra­
niczy dotychczasową supremację 
grupy brytyjskiej". 

W czasie kong:re«u bardzo ak­
tywni byli przedstawiciele 
państw półućTr-ionn=meryk?ń 
skich oraz afrykańskich i to 
cyęsto tych, które od lat nie 
br.?ły udziału w obradach. Nie­
którzy twierdzą, że przyjechali 
oni do Frankfurtu na koszt mul 
timilionera Havelange. 

napór przeciwników. Polacy 
bronią się jednak umiejęt­
nie, nie dopuszczając do 
strzałów groźnych napastni­
ków Argentyny. Inicjują 
również kontrataki. Jeden z 
nich zakończył się strzałem 
w słupek (zresztą dwa razy 
słupek ratował Argentyńczy 
ków przed utratą bramki). 

Mecz musiał podobać się 
wszystkim. Nie było złośli­
wych fauli. Gra była szybka 
no i... aż 5 bramek. Tego 
nie było jeszcze w żadnym 
z dotychczas rozegranych me 
czów. Najlepsi na boisku to: 
z drużyny polskiej Szarmach 
Lato, Masżczyk i dobrze in 
terweniujący stoperzy. Zre 
sztą na wyróżnienie zasłuży 
ła cała drużyna. U przeciw 
ników najlepsi byli Ayala, 
Brindizi i Perfumo. 

W drugim meczu naszej 
grupy Włosi pokonali Hai-
tańczyków 3:1. Bramki strze 
liii: dla Włochów: Riwera 
w 52 min, Benetti w 65 min 
i Anastasi w 77 min. Dla 
Haiti bramkę strzelił Sanon 
w 46 min. A więc sensacja 
wisiała w powietrzu. W ta­
beli prowadzą Włochy i 
Polska po dwa punkty. 

PIERWSZY KROK DO 
FINAŁU ZOSTAŁ ZROBIO 
NY. OBY TAK DALEJ 

SZWECJA -
BUŁGARIA 0:0 

W obecności 20 tys. wi­
dzów na stadionie w Dues-
seldorfie zmierzyły się w eli 
minacyjnej grupie III jede­
nastki Szwecji i Bułgarii. 
Mecz zakończył się remisem 
0:0. Sędziował Peruwiań-
czyk Perez. 

HOLANDIA -
URUGWAJ 2:0 

W cbecności 58 tys. wi­
dzów piłkarze Holandii po­
konali w Han nowe rze dru­
żynę Urugwaju 2:0 (1:0). 
Obie bramki dla zwycięzców 
zdobył Rep. 

Tabela grupy III 

1) Holandia 
2) Bułgaria 
3) Szwecja 
4) Urugwaj 

2:0 
1:1 
1:1 
0:2 

Tabela grupy IV 

1) Włochy 
2) POLSKA 
3) Argentyna 
4) Haiti 

2:0 
2:0 
0:2 
0:2 

2:0 
0:0 
0:0 
0:2 

3:1 
3:2 
2:3 
1:3 

W SKRYCIE 
Piątym etapem Gliwice — Ryto 

nik (137 km) zakończył się XVI 
kolarski Wyścig Przyjazni Polski 
i CSRS. Etap, mimo spodziewa 
nego ataku kolarzy polskich nia 
przyniósł zmian klasyfikacji, 

Metę w Rybniku jako pierwszy 
minął kolarz reprezentujący 
Bohumin — Jaroslav Poslusny 
który przyprowadził na stadion 
8-osobową czołówkę. 

Klasyfikacja drużynowa PO 
pięciu etapach: 
1. Śląsk — 45:03.00 
2. CSRS — 45:03.49 
3. Słowacja — 45:04.13 

REPREZENTACJE koszykówki 
mężczyzn Polski i Rumunii roze 
grały w Gdańsku drugie towa­
rzyskie spotkanie. Fonownia 
zwyciężyli Polacy 91:74 (45:25) 

PODCZAS MECZU 
Podczas pierwszego wystę­

pu polskiej drużyny w Mi­
strzostwach Świata ulice pol 
skich miast wyludniły się. 
Już przed południem głów­
nym tematem wszelkich voz 
mów był pojedynek Polski 
z Argentyną. Oto meldunki 
terenowych korespondentów 
PAP: 

W A R S Z A W A .  — W stolicy 
w sobotni wieczór ruch był 

o wiele mniejszy niż zwy­
kłej soboty, Na postojach sta 
ły wolne taksówki, a kierów 
cy autobusów i tramwajów 
mieli włączone radia tran­
zystorowe. Według informa­
cji dyspozytora wodociągów 
miejskich, w momencie roz­
poczęcia transmisji zużycie 
wody zmalało o ok. 3 tys• 
ra. sześć. 

Ij 

TURNIEJ 0 PUCHAR BAŁTYKU 

Szachiści uczestniczący w V Ogólnopol­
skim Turnieju o Puchar Bałtyku w Miel­
nie rozegrali piątą rundę pojedynków. Pro­
wadzący w turnieju reprezentant Warszawy, Wojciech 
Ehrenfeucbt stracił punkt, remisując z reprezentantem 
Łodzi, natomiast jego najgroźniejszy rywal — Zdzisław 
Wojcieszyn (Lublin) wygrał z Derlukiewiczem (Warszawa) 
i zrównał się dorobkiem punktowym z Ehrenfeuchtem. 
Obaj zgromadzili na swym koncie po 4,5 pkt.. 

Z szachistów koszalińskich Lucjan Stańczyk z liczbą 4 
pkt. zajmuje miejsce w grupie zawodników od 3—11 miej­
sca. 

Dziś, w ośrodku „Almatur" w Mielnie odbędzie się o 
godz. 9 błyskawiczny turniej szachowy z udziałem uęzest 

nikÓw imprezy oraz wszystkich chętnych, którzy pragną 
wziąć w nim udział, (sf) 

W WOJEWÓDZTWIE f 
PIŁKA 

Klasa A 

NOŻNA 

seniorów 

W Karlinie: SOKOŁ - ISKP 
Białogard (godz. 16) 

W Bytowie: BYTOVIA — BAŁ 
TYK ii Koszalin (godz. 16) 

W Świdwinie: BUDOWLANI 
— LZS POTĘGOWO (god7.. 16) 

W Kołobrzegu: KOTWICA — 
LKS GŁAZ Tychowo (godz. 16) 

W Bobolicach: MECHANIK — 
KORAB Ustka (godz. 16) 

W Biesiekierzu: LZS WYBRZE 
ŻE - CZARNI II Słupsk (go­
dzina 16) 

W Kępicach: GARBARNIA — 
GRYF II Słupsk (godz. 16) 

W Szczecinku: GLKS WIE-
LIM —• BŁONIE Barwice (go­
dzina 16) 

W Szczecinku: DARZBÓR II 
— PIAST Człuchów (godz. 16) 

W Złotowie: SPARTA — ZA­
WISZA Grzmiąca (godz. 16) 

W Jastrowiu: POLONIA — 
JEDNOŚĆ Tuczno (godz. 16) 

W Drawsku: DRAWA — DRZE 
WIAR7 Swierczyna (godz. 16) 

W Okonku: WŁÓKNIARZ — 
ORKAN Mirosławiec (godz. 16) 

SIATKÓWKA 

Międzynarodowy turniej  
w Koszalinie 

Dzisiaj kontynuowany będzie 
w Koszalinie międzynarodowy 
turniej w siatkówce kobiet z u-
dziatem reprezentacji Neubran-
denburga. Koszalina, oraz zespo­
łów Sparty Złotów i Gwardii 
Koszalin. Początek turnieju 
przed południem o godz. 10, a 
po południu o godz. H.30. 

MOTORY 

Eliminacje 
motocrossowych MP 

Z- udziałem KM Szczecin. Zjed 
noczonych Września, Człuch^w-
skiego Klubu Motorowego i 
Transportowca Koszalin odbę­
dzie się na motostadionie w Ko 
szałinie (ul. P. Findera) II eli­
minacja motocrossowych Mi­
strzostw Polski strefy północ­
nej. Początek wyścigów o go­
dzinie 11.30. 

ŁUCZNICTWO 

Turniej w Człuchowie 
Z okazji Dni Człuchowa od­

będzie sie w tym mieście II okrę 
gowy turniej klasyfikacyjny w 
łuczrrctwie. Początek zawodów 
o godz. 10. 

ŻEGLARSTWO 

Również z okazji Dni Człucho 
wa odbędą się . dzisiaj (go­
dzina 15) wielkie zawody żeglar­
skie o ,,Błękitną wstęgę J®•Ho­
ra Rychnowskiego" (sf) 

ś* 

— Gdzie mógłbym pana znaleźć? 
Shulz nie od razu odpowiedział. Kto wie, 

czy facet nie udaje, że zgadza się na pro­
pozycję, a chce zyskać czas na przygotowa­
nia i po prostu go zlikwidować? Nie ma 
zatem mowy o podawaniu adresu w Nowym 
Jorku, gdzie Johnny Settimano deptałby mu 
po piętach. 

— Skontaktuję się z panem telefonicznie 
sam — powiedział w końcu. — Będę dzwo­
nił raz w tygodniu. 

— To znaczy, że,w przypadku odnalezienia 
ich natychmiast po jednym z pańskich kon­
taktów, trzeba będzie czekać na następny 
telefon. A tymczasem, istnieje ryzyko, że oni 
nam się wymkną. 

— Nie trzeba więc ich spuszczać * oka. 
Czy mam pana uczyć roboty? 

Umyślnie przybrał ton ostry. Massicaud-
-Vellard zbladł. Zrobił ruch, jak gdyby 
chciał nacisnąć guzik obok nogi biurka, ale 
opuścił oczy na zdjęcia, które zgarnął 
i rzucił suchym tonem: 

— Może pan odejść, panie Jackson. 
Nie było najmniejszej wzmianki o ko­

sztach, jakie pociągną za sobą poszukiwa­
nia i Shulz bynajmniej nie miał zamiaru 
poruszać tego problemu. 

Bez słowa opuścił gabinet, pomachując 
teczką w ręku. W korytarzu otarł się o tych 
samych typów z ponurymi gębami, którzy 
musieli stanowić obstawę Massicaud-Vellar-
da. 

Znalazlsry rię »a wliey, pomyilal, mo­
że być Aledftouy, wi*« prtedftię wziął odpo-
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wiednie środki ostrożności. Zapuścił się w 
ulicę o ruchu jednokierunkowym w kierun­
ku przeciwnym kierunkowi jazdy przeszedł 
ją do połowy i wrócił do punktu wyjścia, 
by teraz skręcić w inną uliczkę, gdzie rów­
nież ruch był jednokierunkowy. Zatrzymy­
wał się przed witrynami, znowu ruszał, 
wpadł do jakiegoś sklepu, wyszedł drugim 
wejściem, wsiadł do metra, potem do au­
tobusu, w końcu upewniwszy się, że nikt go 
nie śledzi, wrócił do hotelu. 

Rozdział XVII 

LAZUROWE WYBRZEŻE, FRANCJA 
KWIECIE# 1968. 

Jacques nucił piosenkę Sbe's juit a 
a u i e t girl adresując ją do Susan. Było 
widoczne, że nie posiada najmniejszego ta­
lentu do śpiewu. Fałszował straszliwie \ 
Susan z ledwością rozpoznawała melodię 
oryginalną. 

— Ty chyba nie jestei Jetzes* Sinatrą — 
zauważyła z ironią. 

— To dlatego, ze trochę wy pi U nu. 

— Oczywiście, kiedy jednak rano w ła­
z i e n c e  ś p i e w a s z  F i l i  e s  d e  C a m a r e t  
wcale nie brzmi to lepiej, wiesz... 

— To moja osobista aranżacja muzyczna. 
A poza tym Sinatra, nigdy nie nagrywał 
na płytę Filles d « Camaret. Nie 
możesz więc robić porównań. 

Wybuchnęla śmiechem. Czuła się szczę­
śliwa, w pełni euforii, Przyczyną tego by­
ła bez wątpienia olbrzymia ilość whisky, 
jaką wytrąbiła na party, wydanej przez 
przyjaciół z Nicei, których spotkali w cza­
sie Bożego Narodzenia w ubiegłym roku, w 
Tyrolu w Kirchbergu, znanym ośrodku spor­
tów zimowych. Będzie musiała na siebie 
uważać. Od przyjazdu do Francji, zaobser­
wowała u siebie przykrą skłonność do picia 
za dużo. A, jak wszyscy wiedzą, alkohol 
powoduje tycie. Zauważyła zresztą, że bio­
dra jej się zaokrągliły, a brzuch zaczął 
przybierać formę bombki. Nie, nie była w 
ciąży, zawsze pamiętała żeby regularnie 
brać pigułki. Czyż jednak od pigułek sie 
nie tyje, jak twierdzą niektóre sławy le­
karskie? 

Dojeżdżali już do domu. Jeszcze jeden z 
ostatnich zakrętów przed Roquebrune-Cap~ 
-Martin, a potem już tylko ostry podjazd pod 
górę do willi. Albowiem Jacques ostatecznie 
nie zdołał dojść do porozumienia z właści­
cielem willi w Mentonie. którą zamierzał 
wynająć \ wybór jego padł na inną, w miej­
scowości Rocjuerbrune-Cap-Martin. Zdaniem 
Sug&n, był to zresztą interes znącznie lepszy. 
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